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Światowa konferencja 
gospodarcza.

Komitet p rz y g o to w aw cz y  św ia tow ej 
konferencji gospodarczej, k tó ry  o b iad o ­
w a ł  ostatnio w a lgielskiem m inister­
s tw ie  sp raw  zagranicznych , postanowił 
u trzym ać  w mocy w yznaczony  na kon­
ferencji waszyngtońskie j termin zw o ła ­
nia konferencji na dzień 12 czerw ca br. 
do Londynu. R ów nocześnie  postanow io­
no w ysiać  zaproszenie do 66-ciu państw.

W  zw iązku  z osta tecznem  w y z n a ­
czeniem  terminu czym one są w L ondy­
nie gorączkow e p rzygo tow an ia  do przy 
jęcia delegatów , rzeczo zn aw có w  i dzień 
n ikarzy . W ediug  obliczeń do tychczaso ­
w ych  na konferencje przyjedzie okoio 
2.000 osób.

Ś w ia to w a  konferencja gospodarcza 
jest niewątpliw ie jedną z najważniej­
szych  imprez na drodze zbliżenia i współ 
pracy m iędzynarodowej. Od pom yślne­
go jej zakończenia zależeć może w zna­
cznym  stopniu rozw ój nietylko m iędzy­
n a rodow ych  s tosunków  gospodarczych , 
ale i politycznych. W poglądach jednak 
na ew entua lny  przebieg  i wyniki konfe­
rencji panuje _ raczej nastrój pesym i­
s tyczny . Ogólnie p rzypuszcza  się, że 
na p ierw szych  posiedzeniach dokonany 
zostanie w y b ó r  poszczególnych komi- 
syj. poczem nastąpi odroczenie  posie­
dzeń plenarnych  na kilka miesięcy, naj­
p raw dopodobniej do późnej jesieni.

W  ciągu tego długiego czasu mc w ła­
ściwie me ulegnie zmianie. Projekt pre­
zydenta R oosevelta, p ropagow any  go­
rąco  przez N orm ana D avisa  w spraw ie  
wprow adzenia rozejmu celnego na czas  
trwania konferencji gospodarczej, uw a­
żać już można za pogrzebany. P ro jek t  
ten mógł się p rzyczyn ić  do znacznego 
złagodzenia ta rć  i różnic m iędzy po- 
szczególnemi państw am i, p rzedew szy- 
s tk iem  s tw o rz y łb y  dla konferencji a tm o­
sferę  zbliżenia i przychylności.  Je s t  rze­
czą  niezmiernie ch a rak te ry s ty c zn ą ,  że 
jednom yślne praw ie  odrzucenie proje­
ktu am erykańsk iego , św iad czy  o braku 
zaufania w szystkich  do w szystkich.

N iem cy o św iad czy ły  odrazu. że nie 
zgodzą się na ruzejm, gdyż w y d a ły  już 
ca ły  sze reg  zarządzeń , m ających na ce ­
lu osiągnięcie sam ow ystarcza lnośc i oraz 
opracow uje  dalsze projekty  w tym  sa­
m ym  kierunku.

Anglja zas trzeg ła  sobie p ra w o  łam a­
nia rozejmu w w ypadkach  w y ją tko­
wych. jak np. n iedaw ny za ta rg  z Rosją.

Francja  prow adzi rokow ania  o za­
warcie, w zględnie zmianę catego sze re ­
gu t rak ta tó w  hand low ych  i me mogłaby 
w żadnym  w ypadku  rokow ań tych prze­
rw a ć  na czas  t rw an ia  konferencji go­
spodarczej. Z resz tą  spadek  .mrsu dola­
ra i funta m ogłyby  narazić  F ranc ję  na 
wielkie s tra ty ,  g d y b y  nie m ogła w ka­
żdej chwili p rzeprow adzić  rewizji sw o ­
ich s taw ek  celnych.

Podobne mniejwięcej s tanow isko  za­
jęła większość państw  w spraw ie  ro­
zejmu celnego.

Pogrzeban ie  p ierw szego  projektu, 
k tó ry  miał na celu zapoczątkow anie  
ogólnej akcii pacyfistycznej w dziedzi­
nie stosunków  gospodarczych , różnoro­
dność celów i dążeń pomiędzy poszcze­
gólnymi uczestnikam i konferencji, b rak

Berlin. O czek iw ane  z wielkim nap :e- 
ciem posiedzenie Reichstagu  o tw orzy ł  
w ubiegłą środę p rezyden t  G oering o go­
dzinie 15,15. Sala  opery  Krolla była  
szczelnie wypełniona. C ały  rząd  p rz y ­
był w komplecie. W  loży dyp lom atycz­
nej zasiadł rów nież b . kronprinc w m un­
durze polowym. Na ław ach  poselskich 
widnieją duże luki wśrćd posłów  socja­
listycznych. Posiedzenie zagaja p re zy ­
dent Goering, w skazując w krótkich słc 
w ach na pow agę sytuacji, o której kan­
clerz Hitler złoży sw e  ośw iadczenie 
imieniem rządu R zeszy  i narodu nie­
mieckiego. Zkolei wstępuje na trybunę 
kanclerz  Hitler i składa godzinne oświad 
czenie. P o  przem ów ieniu  kanc le rza  p re­
zyden t R eichstagu G oering odczyta ł re­
zolucje zgłoszona przez partję narodo- 
w o-socjalistyczną. niemiecko - narodo­
w ą, centrow ców  i bawarską partje ludo­
w ą następującej treści: „Reichstag jako 
przedstaw icielstw o narodu niem ieckiego 
aprobuje ośw iadczenie rządu R zeszy i 
staje zgodnie przy nim w tej decydującej 
dla kraju spraw ie równouprawnienia na­
rodu niemieckiego**. Zkolei prezydent 
G oering zarządził  g łosow anie przez po-

Berlin. Konfiskaty m ajątku partji so­
cial - dem okra tyczne j w Niemczech i a- 
resz tow an ia  w śród  socjalis tów  trw ają . 
W  Brem ie z a sek w es t ro w an o  m ajątek  
firmy Schmalfeld w artośc i  885 000 m a­
rek, uznanej za  ekspozy turę  partji so ­
cial -  dem okra tyczne j.  Gmach w y d a w ­
n ictw a „B rem en er  Volksztg.“ i dom p a r­
ty jny obsadzone są  przez oddziały  po­
licji i sz turm ów ki. Z Kilonji donoszą o 
a resz tow an iu  2 m iejscow ych p rz y w ó d ­
ców  socjal - dem okra tów  pod zarzutem , 
że usiłowali p rzew ieźć do Danji ak ty  b. 
p rezyden ta  policji w Altonie. Szereg  
p rzy w ó d có w  partji socjal - dem. z b. mi­
nistrem  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  Badenji 
od transpor tow ani zostali do obozów  kon 
cen tracy jnych .  W arto ść  skonfiskow ane­
go m ajątku  partji socjal -  dem okra tycz-

Warszawa. W tych dniach weszła w ży­
cie ustawa o uposażeniu wojskowych re­
zerwistów, powołanych do ćwiczeń lub do 
służby wojskowej, według kiórej:

1. Oficerowie rez. za każdy dzień służ­
by o;rzymują dzienną płacę, wynoszącą je­
dną trzydziesta cześć uposażenia samo.ne- 
go oficera zawodowego według pierwszego 
szczebla uposażenia danej grupy:

2. Oficerowie rezerwy otrzymują na czas 
ćwiczeń lub pełn.euia służby wyekwipowa­
nie w na.urze, które pozostaje własnością 
oKarbu państwa.

zaufania i coraz  poważniejsze nieporo­
zumienia polityczne — w szystko  to po­
zwala wnosić, iż św ia to w a  .konferencja 
gospodaicza pracować będzie w atmo-

w stanie. Za rezolucją opow iedziały sie 
w szystk ie partje. Pow stają rów nież z 
miejsc obecni na sali posłow ie socjali­
styczni, którzy przez czas przemówienia 
kanclerza powstrzym ali się  od demon­
stracji. Następnie p rezy d en t  Goering 
zamknął posiedzenie ośw iadczając :  
„Ś w ia t  zobaczy, że naród niemiecki jesl 
zgodny.^ gdy chodzi o jego losy“ .

Berlin. Hitler w  przem ów ieniu  sw em  
m. in. twierdzi, że żadna now a wojna w  
Europie nie mogłaby w obecnych sto­
sunkach w ytw orzyć lepszego stanu, 
w ręcz przeciw nie użycie jakiejkolwiek 
przem ocy w  Europie nie m ogłoby w y ­
tw orzyć lepszej sytuacji niż obecna pod 
względem  politycznym  i gospodarczym . 
Naw et decydujący sukces musiałby do­
prowadzić w końcu do jeszcze w ięk sze­
go zakłócenia rów now agi europejskiej, 
a zatem  stałby się  zarodkiem now ego  
konfliktu na przyszłość. Nowa wojna, 
nowa niepewność i nowa klęska gospo­
darcza b yłyby tego następstwem . W y­
buch podobnego szaleństw a musiałby 
spow odow ać k ryzys obecnego ustroju, 
pogrążając państwa w  chaosie komuni­
stycznym . Rząd narodu niem ieckiego nie

nej w  B runśw iku  obliczają na pół miljo- 
na m arek . Oprócz tego z a se k w e s t ro w a ­
no 7 kont p ry w a tn y ch  w  kwocie 7 000 
m arek.

Frankfurt n. M. T ute jszy  hitlerowski 
„V olksblatt“ donosi ze Sztokholmu, że 
g łów na  kasa socjal -  dem okra tów  nie­
mieckich przeniesiona zosta ła  potajem ­
nie do Szwecji. P o d czas  rewizji w sie­
dzibach par ty jnych  znaleziono tylko 
niecałe 100 000 m arek . Socjal -  dem o­
kraci od d łuższego czasu przemycali 
w iększe sum y do Francji, Szwecji i Ho- 
landji. Dalej donosi „V olksblatt“ \  że 
duńskie i norw esk ie  party jne  kasy  prze­
niesiono również do Szwecji,  a ostatnio 
przeniesiono z O ttaw y  kasę fińskiej p a r ­
tji socjalistycznej.
2 łam y

3. W razie pełnienia służby poza miej­
scem swego zamieszkania, oficerowie re­
zerwy otrzymują zakwaterowanie w naiu- 
rze lub ekwiwalent pieniężny.

4. Oficerowie rezerwy, którzy poprze­
dnio otrzymali jednorazowa kwotę na e- 
kwipunek, mogą otrzymać ponowny ekwi­
punek po odbyciu 24 tygodni ćwiczeń.

5. Szeregowi rezerwy otrzymują dzienny 
żołd posiadanego stopnia, wyekwipowanie 
w naturze, pozostające własnością państwa 
wyżywienie i kwaterę narówni z szerego­
wymi zawodowymi.

sferze niepomyślnej, a wyniki jej nie bę­
dą najprawdo,K)dobniej odpowiadały  
częściow ym  nawet nadziejom jej aran­
żerów  i uczestników.

dąży do tego stanu i zgłasza sw a czyn ­
ną współprace. Respektujemy prawa in­
nych narodów i chcielibyśm y najgłębiej 
szczerze żyć z niemi w pokoju i przyja­
źni (oklaski). Nie znamy przeto rów nież 
pojęcia germanizacji, mentalności ubie­
głego stulecia, że udaje się zrobić z P o­
laków i Chińczyków Niem ców. Podobne 
próby z odwrotnej strony spotkałyby się  
z naszem energicznym  protestem. Fran­
cuzi, Polacy i inni sa naszym i sąsiada­
mi, w iem y, że żadne w ydarzenie dziejo­
w e nie może zmienić tej rzeczy. P rzez  
odpowiednie traktaty można było zna­
leźć takie rozw iązanie na w schodzie, 
które uw zględniłoby warunki życiow e  
Niemiec. Traktat wersalski nie znalazł 
tego rozwiązania, mimo to żaden rzad 
niemiecki nie złam ie z własnej inicjaty­
w y  um owy, która nie może być usunię­
ta dopóki nie będzie zastąpiona przez in­
ną. Praw o żądania rewizji traktatów  
jest w Niem czech silnie ugruntowane. 
Rząd niemiecki powołuje się na skutki 
polityczne i gospodarcze traktatu w cią­
gu ubiegłych 14-tu lat.

Poruszając zag..dnienie rozbrojenio­
w e, Hitler twierdzi, że  przyczyna dzi­
siejszych zbrojeń Francji i Polski nie mo­
że być obawa tych narodów przed in­
wazją Niemiec. Obawa ta jest nieuzasa­
dniona (? ) ponieważ Niem cy nie posia­
dają broni ofenzyw nych: ciężkiej artyle­
rii, czołgów , lotnictwa i gazów  trują­
cych. Niem cy są jedynym  narodem, któ­
ry obawiać się (?) m oże inwazji (? ). —  
Niem cy gotow e (? ) sa przystąpić do ka­
żdego paktu o nieagresji, poniew aż nie 
m yślą o atakowaniu, lecz o w łasnem  be­
zpieczeństw ie. N iem cy pragną p rzyczy ­
nić się do tego, aby rany zadane przez 
wojnę i traktat wersalski ostatecznie  
uleczyć, przyczem  chcą (?) iść drogą 
uznaną za prawną w  traktatach. Rząd 
niemiecki pragnie rozpocząć dyskusję 
pokojowa na temat w szystkich  trudnych  
zagadnień w  przekonaniu, że żadna 
akcja militarna w Europie, poza ofiara­
mi nie doprowadzi do konkretnych w y ­
ników. W żadnym wypadku ani rząd, 
ani naród niemiecki nie dadza się jednak 
zm usić do podpisania um ow y, będącej 
uwieńczeniem  dyskwalifikacji narodo­
wej. M owa jest, że Niem cy zostaną  
wbrew  prawu i moralności pogwałcone, 
ale nie da się pom yśleć, aby tego rodza­
ju akt został uprawomocniony przez nas 
podpisem. Groźba sankcji jest bezpod­
stawna (?). Z astosow anie sankcyj do­
prowadziłoby tylko do ostatecznego mo­
ralnego i faktycznego unieważnienia 
traktatu i w  tym wypadku Niem cy nie 
odstąpiłyby od sw ych  żądań. O dpow ie­
dzialność za następstw a polityczne i go ­
spodarcze spadłaby na tych, którzy te­
go rodzaju środkami w alczą. W szelkie  
próby tego rodzaju podyktow ane, b y ły ­
by chęcią usunięcia Niemiec z konferen­
cji. Naród niemiecki posiada dziś dość  
charakteru, aby w tym  wypadku nie na­
rzucać sie innym narodom do współpra­
cy i w yciągnąłby tylko konsekwencje. 
Trudno by nam było narazie pozostać 
w Lidze Narodów.

R?ad niemiecki dąży do materialnego 
zniszczenia wrogich partyj.

U dogodnienia dla oficerów  
i szeregowych rezerwy.



W iedeń. Z w y c ię s tw o  szybkości w  lo 
cie gw iaździs tym  odnieśli lotnicy pol­
scy. M ianowicie kpt. Bajan uzyskał 1-sze 
miejsce, kpt. Dudziński U-gie miejsce. 
111. miejsce uzyska ł por. austrjacki Jossi- 
powicz, IV. miejsce lotnik angielski Ma- 
sterofsemoilin.

L w ó w . W czora j  o godz. 13,50 kpt. 
D udziński w ra z  z o b se rw a to rem  kpt. 
(Wojciechowskim, w y s ta r to w a ł  ze L w o ­
w a  do Wiednia.

*

L w ó w . Z arów no kpt. Bajan, jak i kpt. 
Dudziński lecieli na C ieszyn, gdyż w a­
runki a tm osferyczne  nad K arpatam i są 
n iepom yślne i trudno by łoby  im przedo­
s ta ć  się przez  zw a ły  nisko w iszących  
chmur. Opóźnienie w  starc ie  kpt. Du­
dzińskiego nastąpiło  z tego powodu, że 
w  Leningradzie nalew ano  im oliwę 
p rz e z  gęste  sitko, co t rw a ło  przeszło  go­
dzinę, tak  że kpt. Dudziński w y s ta r to ­
w a ł  rano o 6,10. Kpt. Dudziński i kpt. 
W ojc iechow sk i opow iadają  o bardzo  
se rd eczn em  przyjęciu, jakiego doznali w 
L en ingradzie .  Mieszkali w  n a jw y tw o r-  
s z y m  hotelu „A storia". Na bankiecie, 
w y d a n y m  na cześć lotników polskich, 
p rzeds taw ic ie le  lo tn ic tw a sowieckiego 
wznieśli  toast fla cześć  lo tn ic tw a pol­
skiego.

*

W iedeń. M iędzynarodow e zawody 
lotnicze już się rozpoczęły . Uczestnicy 
lotu gw iaździs tego  przybyli  w  ciągu 
w czo ra jszeg o  popołudnia do W iene r  
N eustad t razem  w liczbie 16-tu. Lotni­
c y  polscy w ylądow ali  kpt. Bajan o go­
dzinie 16,25, kpt. Dudziński dopiero o 
godz. 18. Odlot kpt. Bajana z W iener 
N eustad t nastąpił  o godz. 18,07, przylot 
n a  lotnisko w Aspern nastąpił 18,21. Ka­
pitan  Dudziński p rzyleciał do Aspern 
18,28. Obecnie obraduje komisja nad 
s tw ie rd zen iem  najw iększej szybkości

lotu zaw odników . W  p iątek  rano roz­
pocznie się okrężny  lot alpejski.

W iedeń. W czora j  o godz. 16,25 kpt. 
Bajan w y ląd o w ał na  lotnisku Aspern 
pod W iedniem,

Lot alpejski.
Wiedeń. Szczegółowy program lotu al­

pejskiego ustalony został następująco: U- 
czestnicy lotu opuszczą dnia 17 maja w

czasie między godz. 15,30 a 16,30 Wiener 
Neustadt, aby w rekordzie szybkości przy­
być do Wiednia między godz. 17 a 18-tą. 
Uroczyste powitanie lotników nastąpi na 
lotnisku w Aspern. Właściwy lot alpejski 
odbędzie się w dniach 19, 20 i 21 maja. — 
Pierwszy nocleg lotników nastąpi w Inns- 
brucku, drugi w Gracu. Zawodnicy przele­
cą lotnisko w Aspern także i dnia 20 bm. 
Prezydent republiki Miklas powita lotni­
ków, wracających z zawodów w dniu 21

bm., na lotnisku w Aspern. Równocześnie 
odbędą się w Aspern pokazy lotu bezmoto- 
rowego, ćwiczenia ze spadochronem, po­
kaz ataku bombami na fabrykę, pokaz spo­
sobów ataków gazowych itp. W locie al­
pejskim weźmie udział 25 lotników, a mia­
nowicie: 4 austriackich, 2 polskich, 6 wło­
skich, 5 węgierskich, 2 angielskich i 5 nie­
mieckich. Z Polaków — jak wiadomo — 
biorą udział lotnicy Piotr Dudziński i Jerzy  
Bajan na samolotach P. Z. L. 19.

Z posiedzenia sejmu śS^skiess*
Katowice. P r z y  s tosunkow o słabem 

za in te resow aniu  publiczności o tw orzy ł 
m arsza łek  W olny  w czorajsze  posiedze­
nie sejmu, powołując na sek re ta rzy  po­
s łów  P a w la sa  i W ieczorka . P o rządek  
obrad obejm ow ał 14 sp raw , z k tórych  
n iek tóre  b y ły  p rzedm iotem  żyw ej d y ­
skusji.

Szczególnie punkt drugi, trak tu jący  
o ustawie, upoważniającej ś ląską radę 
w ojew ódzką  do zaciągnięcia pożyczek 
z Funduszu P ra c y  w y w o ła ł  gorące  roz­
p raw y , przyb ie ra jące  chw ilami namię­

tny  cha rak te r .  Do s p ra w y  tej zabierali 
głos posłowie Kapuściński, Sosiński, 
P a n t  i P rokop. P r z y  przem ów ieniu  tego 
ostatniego m arsza łek  W olny  przyw ołu je  
galerję do porządku dziennego,,ok lasku­
jącą część  przem ówienia, w której m ó w ­
ca ostro  piętnuje sy s tem aty czn e  pozba­
wianie p racy  polskich robotn ików  w za­
kładach pszczyńskich, n azy w ając  tego 
rodzaju p rak tyk i hr. H ochbergą  niemo­
ralnemu P rzem aw iali  jeszcze posłowie 
(i lucksm ann, B rzesko t i Machej, wno­
sząc do sp ra w y  nieistotne i. demagogi-

Szkolnictwo polskie w Weitfalji dogoryw a 
p o d  ciosami gnębicieli.

TELEGRAMY.
Spadek bezrobocia.

Warszawa. Według danych statystycz­
nych liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w P. U. P. P. na terenie całego pań­
stwa wynosi na dzień 13 bm. 247.866 osób. 
co stanowi spadek liczby bezrobotnych w 
stosunku do tygodnia poprzedniego o 5.020 
osób.

Nieudały zamach policji niemieckiej na
w olność polskiego dziennikarza.
16 bm. o godz. 20.27 przy jechał pocią­

giem pośpiesznym  z Polski na punkt g ra ­
niczny B ytom  - D w orzec  red. „I. K. C.“ 
T adeusz  Heller, zam ieszkały  w K rak o ­
wie. P o d czas  kontroli paszportów , za ­
nim policja polska przejrza ła  paszport o. 
Hellera został on w y sadzony  przez poli­
cję niemiecką z pociągu i doprow adzony 
do sali rew izyjnej niemieckiej, gdzie mu 
oświadczono, że jest a resz tow any . P o ­
n iew aż  policja niemiecka uprzedziła b e z ­
praw nie  policję polską w w ykonyw aniu  
czynności s łużbow ych, pełniący służbę 
funkcjonariusze policji s tanow czo  sp rze­
ciwili się postępow aniu  policji i zażąda ł1 
w ydan ia  Hellera, k tó ry  też został zw o l­
niony. P . Heller miał paszport  w y s ta ­
w iony przez  konsulat polski w Berlinie 
z w ażnością  do w rześn ia  1933 r.

H itlerow cy w szędzie jednacy.
Praga. W ed łu g  doniesień prasy , skon­

cen tro w an e  na pograniczu niemieeko- 
czechosłow ack iem  oddziały hacken- 
k reuzlerow sk ie  o dbyw ają  stale ćw icze­
nia w ojskow e przy  udziale oddziałów 
organizacvj h itlerowskich z C zechosło ­
wacji. P ism a dom agają »się wzmocnienia 
ochrony  na pograniczu niemieckiem. a 
p rzed ew szy s tk iem  w prow adzen ia  w 
m iejscowościach północno - czeskich po­
licji pańs tw ow ej w miejsce istniejące 
tam  policji miejskiej czy gminnej.

Wiedeń. O zachowaniu się ministra nie­
mieckiego Franka w Grazu dzienniki dono­
szą, że Frank w mowie swej porówna" 
kanclerza Dollfussa ze zdrajca, który wy 
dał w ręce Francuzów bohatera Tyrolu 
Andrzeja Hoffera. Donoszą pozatem, że na­
rodowi socjaliści w Grazu wypuścili na uii- 
cę psa i wieprza z napisami kanclerz Doll- 
fuss.

Parokrotnie już podawaliśmy sprawo-1 
zdanie z niszczycielskiej akcji obecnego J 
rządu niemieckiego w stosunku do szkol­
nictwa polskiego w Niemczech. Obecnie 
dowiadujemy się o nowych szczegółach, 
które brzmią w sposób niesłychanie alar­
mujący. Dotyczą one terenu Westfalii, 
gdzie przeprowadza się akcję, której nie 
można określić inaczej, jak tylko próbą 
całkowitej likwidacji tamtejszego szkolnic­
twa polskiego, ściślej tamtejszych prywat­
nych kursów języka polskiego, jedynej do­
tychczas formy kształcenia miejscowej 
młodzieży polskiej w.jęj ojczystym Języku. 
Obecnym władzom Niemiec i ta  forma wy­
daje się niedopuszczalna. To też drogą naj­
rozmaitszych szykan, a wfęć gróibą utraty 
pracy w stosunku do rodziców, których

dzieci uczęszczają na lekcje języka polskie­
go, przedewszystkiem zaś drogą usuwania 
szkółek polskich z zajmowanych przez nie 
lokali, przeprowadza się systematyczna 
likwidację poszczególnych kursów języko­
wych. W chwili obecnej, a więc w ciągu 
kilku tygodni prowadzenia tej akcji, zlikwi­
dowano już przeszło połowę szkół istnieją­
cych. Mianowicie na 34 szkółki, liczące ok. 
1.500 dzieci, zlikwidowano w ten sposób do 
dnia 15 bm. 19 szkółek, do których uczęsz­
czało łącznie 864. Są to liczby zastrasza­
jące, których wymowa powinna przemówić 
przedewszystkiem do polskich władz szkol 
nych, które czuwają nad swoboda i nlczem 
nieskrępowanemi warunkami rozwoju riie- 
nueckiego; szko Iniotwa w Polsce. m

Jeden z najpiękniejszych zabytków  romańskich XIJ wieku w  P olsce.

■

K olegiata w Tum ie pod Ł ęczyca. P rzed  trzem a la ty  zary so w ały  się w ieże, grożąc zaw aleniem . 
D otąd w yrem ontow ano w ieżę północną koszt em przeszło  90.000 zl. (w tem rząd  dał p raw ie 
80.000 zł.). D alsze roboty  z braku  kredy tów  są w strzym ane, przeto  w ieży połudn. grozi ruina.

Przykład dla naszej mniejszości niemie.kiej.

czne zastrzeżenia . W  w yniku obrad  pro- 
ekt ustaw y o zaciąganiu p ożyczek  z 
'unduszu pracy zosta! uchw alony.

Silne zaognienie do obrad  w niosła  
rów nież sp ra w a  wniosku  śląskiej rad y  
w ojew ódzkiej do tyczącego  u s ta w y  o 
p ry w a tn y ch  szkołach  o raz  zak ładach  
naukow ych  i w y c h o w aw c zy ch .  Socjali­
ści w ypowiedzieli  się p rzeciw  w spom nia  
nej ustaw ie, Chadecja  i NPR. zaś wnieśli 
odrębny  w niosek w tej sp raw ie  tak, że 
w rezultacie dla uzgodnienia tak  Sama 
u s taw a  jak  i w niosek Chadecji p o w ęd ro ­
w a ły  do odnośnej ko-misji sejm ow ej. —  
Z ary so w a ło  się tu dz iw ne i c h a ra k te ry ­
s tyczne  s tanow isko  Ch. D. i NPR.. k tó ­
re na komisji opow ieuzia ły  się za usta­
wą, na plenum zaś w ycofują się z po­
przedniej pozycji. T a k ty k ę  tę napiętno­
wał poseł W itczak  i S yska .

P o n ad to  na  po rządku  dziennym  figu­
row a ło  sze reg  innych sp raw  jak zm ia­
na u s taw y  z dnia 30 m arca  1931 r. o wo­
jew ódzkim  funduszu d rogow ym , projekt 
u s ta w y  o w y rażen iu  zgody  sejmu śl. na 
wejście w życie  na o bsza rze  naszego 
w o jew ó d z tw a  rozporządzen ia  P re z y d e n  
ta  Rzplitej z dnia 15. VII. 1927 o izbach 
p rzem y sło w o  - hand low ych , sp ra w a  
w niosku śląskiej ra d y  wojew ódzkiej, z a ­
w iera jącego  prelim inarz dochodów  bud­
że tu  w ojew ódzkiego  funduszu drogo­
w ego na rok 1933/34, p ro jek t u s taw y  o 
w strzym an iu  au tom atycznego  p rzecho­
dzenia  urzędn ików  i funkcjonarjuszów  
niższych do w y ż sz y ch  szczebli uposaże­
nia, wniosek W o jew o d y  ś ląskiego o w y ­
rażenie zgody na w ejście  w życie na 
o bsza rze  w o jew ó d z tw a  naszego  rozpo­
rządzen ia  P re z y d e n ta  R. P. z dnia 7-go 
cze rw c a  1927 r. o p raw ie  p rzem y sło ­
wemu wniosek postów  klubu N. Ch. Z. 
P .  d o ty czący  w y d an ia  ustaw y o opodat­
kowaniu przedsiębiorstw  zatrudniają­
cych  obcokrajow ców , projekt u s ta w y  
w spraw ie  sp rzed aży  nieruchom ości 
S k a rb u  ś ląskiego w Skoczow ie  oraz  
w niosek zespołu posłów  Ch. D. i NPR. 
do tyczący  zniesienia u s ta w y  z dnia 27 
listopada 1922 r. w przedm iocie zmian w 
kw otach  pieniężnych w  ubezpieczeniu 
społecznemu

W szy s tk ie  te s p ra w y  uchw alono  w  
2 i 3 czytaniu , inne zaś  po p ierw szem  
czytan iu  odesłano  do  poszczególnych 
komisyj sejm ow ych.

 o o o ------
Zbrodnia w ykryta  po 13 latach. 

W ilno. Na polu koło w si Dijukiszki, 
gin. holszańskiej, w y m y ła  w oda szk ie­
let ludzki. P rze p ro w ad z o n e  dochodze­
nia ustaliły, że m ieszkaniec tej wsi, ła­
wnik, podczas us tępow an ia  w ojska pol­
skiego w roku 1920, zabił polskiego żoł­
nierza, k tó ry  prosił go o posiłek, nas tę ­
pnie powlókł go na pole, gdzie zwłoki 
zakopał. F ak t  ten potw ierdz iło  kilku 
m ieszkańców  tej wsi, w obec czego w ła ­
dze za trzy m ały  ław nika.

Bukareszt. P o d se k re ta rz  stanu doi 
sp raw  mniejszości narodow ych, przy-1 
w ódca mniejszości niemieckiej, dep. Ru- 
diAf Bramdsch ośw iadczył,  że mniejszość 
niemiecka w Rumunii w żadnym wypad  
ku nie powinna naśladować tego, co się' 
obecnie dzieje w Niem czech. „Nie mo­
żemy z rezy g n o w ać  z naszej niezależno­
ści — powiedział B randsch  — w podej­
m ow aniu  decyzy j  do ty czący ch  naszej 
o jczyzny. Jesteśm y przekonani, że za­
sada obecnego rządu niem ieckiego mal­
tretowania jednostek, tylko z tego po­
wodu, że  należą do m niejszości narodo­
w ych  nie odniesie triumfu. P on iew aż  
jesteśmy obyw ate lam i rumuńskimi, o-

św iadczam y , że nie istnieje dla nas za 
gadnienie rewizjonizmu i publicznie 
stw ierdzam y, że  będziem y w alczyli z 
w szeikieini zam ierzeniami rewizjonisty' 
cznemi, dotyczącem i Rumunji.

O św iadczen ie  B randscha  w y w a r ło  
duże w rażenie ,  zw łaszcza ,  że uczynione 
zostało po ostatnich m anifestacjach hit­
lerow skich ludności niemieckiej w ró ż­
nych  częściach Rumunji.

*  *  *

Podobnego ośw iadczenia ze  strony  
przyw ódców  „lojalnej** m niejszości nie­
mieckiej w  P olsce z  pew nością sie  nie 
doczekam y. ,

Groźne pożary w  Kieleckiem.
Kielce. W e wsi W arzy ń ,  powiatu  

jędrzejow skiego, w sk u tek  n ieos trożne­
go obchodzenia się z ogniem, w ybuch ł 
w zagrodzie  Fr. Kisiela pożar. Ogień  
straw ił 23 budynki, w iele sztuk bydła i 
drobiu. W  Jędrze jow ie  spłonął m ag a­
zyn soli w ra z  z zapasam i soli, należą- 
cemi do H ersza  P re isa .  S tra ty  w ynoszą  
zgórą  50.000 zł. P o w o d em  pożaru była 
w ad liw a budow a komina w  sąsiednich 
zabudow aniach  m ieszkalnych.

Czy jesteś już członkiem
Ligi Morskiej i Kolonialnej? 

Zgłaszać się mozoa: Katowice, Plebiscytow a l.



Kronika bieiaca
Św . W enancjusza,

męczennika.
Ś w . Eryka, króla. 
Św . Feliksa, biskupa 

szw edzk . t  1151. 
S low .:  W szeslaw .

Jutro, piątek, 19 maja: Św . P uden- 
cjany, panny  m ęczen. t  159.

W sobotę, 20 maja: Św . B ern a rd y n a  
z Sienny.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.55, o godz. 19.26
K s i ę ż y c a  o godz. 1.37, o godz. 13.23 

*

Z hfston śląskie'.
18 maja. 1450. Biskup Piotr II. Nowak  

w rocl. udał się z pra ła tam i, kanonikami 
i w ikariuszam i do Trzebnicy, gdzie od­
p ra w ił  g łów ne nabożeństw o. On to za ­
w e z w a ł  do W ro c ław ia  kaznodzieję Jana  
K apistrana, k tó rego  działalności z a w ­
d z ięczam y  liczne k lasz to ry  zakonne su­
row ej reguły . — 1745. E sterhazy ,  wódz 
w ęgiersk i,  szedł z 4 000 wojska do Zo- 
p o w y  a Karoly z Kluczborka w k roczy ł  
do  Raciborza .

W roku: 1754. T e ra ź n ie :zsy  kościół 
parafia lny  W szy s tk ich  Ś w ię tych  w  
P szczyn ie , pięknie w y k o n an y ,  pochodzi 
z tego roku. W  kościele znajdują się 
g robow ce  h rab iów  Prom niców . —  1755. 
F ry d e ry k  11, król pruski, w glądał osobi­
ście w  gospodarkę p rzem y s ło w ą  i żądał 
szczegó łow ego  w ykazu  ilości, jakości i 
w ydajnośc i pieców hutniczych na Ś lą­
sku. —  1757. Do Opola w k ro czy ł  oddział 
aus tr iack i konnicy pod kom endą lejt- 
nan ta  S tiebera ,  k tó ry  zażąda ł  z kasy 
miejskiej pieniędzy, k to rvch  p raw dopo­
dobnie nie o trzym ał,  gdyż burm is trza  
S trzed u łę  zab rano  i t rzy m an  w kajda­
nach w s traży  ogniowej. Dopiero po bit­
w ie  pod Lutyniem  uwolniono go. —
1757. W Paniowach (pow. pszczyński) 
w y b u d o w a n o  kościół ku czci śś. P io tra  
i P a w ła .  1757. Szpital dla siepót i dzieci 
ubogich rodziców  w e W rocław iu, który  
za łoży ł ks. biskup F ranciszek  Ludwik 
(1683— 1732), pow iększono znacznie, na 
co Anna Marja, w d o w a po generale  
W esz ,  zapisa ła  ca ły  sw ój m ajątek. —
1758. W  Rybniku spalił się s ta ry  d re w ­
n iany ratusz . M iasto zbudow ało  now y, 
k tó ry  się u trzy m a ł  do 1823 roku. — 1759 
W  Opolu zniesiono m ost ze w zględów  
w ojennych, ale niedługo zbudow ano go 
n a  nowo. — 1760. Jeszcze  w  o k re ­
sie o d b y w a ły  się w okolicy Opola polo­
w ania  na niedźwiedzie.

Wo:ewó*fz w? śąske .
* Śląsk w hołdzie Prezydentow i 

Rzeczypospolitej. Ubiegłą niedzielę 
przeży ł Śląsk  pod znakiem  manifestu-

Mienie ludikle
Rybnik. Dnia 14 bm. w sku tek  nieo­

s trożnego óbchodeznia się z ogniem 
przez nieletnie dzieci w ybuchł pożar w 
zabudow aniach  Antoniego T a ta rczy k a  w  
W ilchwie i zniszczył dach domu miesz­
kalnego, uszkodził częściow o sufity i u- 
rządzenie dom ow e T a ta rc z y k a  Leopolda. 
Ogólna szkoda wynosi około 5.000 zł.

Tego sam ego dnia po południu około 
godz. 19 z n iewyjaśnionej do tychczas  
p rzy czy n y  w ybuchł pożar w stodole d re ­
wnianej F ry d e ry k a  Pieczki w Gogołowej

idzie z dymem.
i zn iszczył ją doszczętnie  w raz  z inw en­
tarzem  rolniczym, pow ózką i wozami ro 
boczemi, czem  w yrządz ił  szkodę na oko­
ło 5.000 zł.

Dnia 16 bm. rano  o godz. 4 w ybuchł 
pożar w drew nianej stodole braci F ran ­
ciszka i W alen tego  B raw ańsk ich  w  Ra­
dlinie i zniszczył ją również doszczętnie 
w raz  z m aszynam i rolniczemi i w ięk­
szym  zapasem  słomy. S zkoda wynosi 
około 3.500 zł.

—  Św ięto  Marjo, M atko Boża mód! 
się za  nami grzesznym i teraz  i w godzinę 
śmierci naszej. Arren.

P odczas  gdy m atka modliła się za 
syna, a Stefan konał sam otny  na obcych 
morzach, godziny dalej u p ływ ały  jedno­
stajnie. białe obłoki cicho szy b o w a ły  po 
niebie, w ie trzyk  poranny pieścił fale. a 
srebrnopióre  ptaki k .ą ż y ły  w górze po­
nad ko łyszącą  się łódką, w której legł 
zemdlony rozbitek.

15.
Tortury i pociechy dla serca  

m atczynego.
Pom im o wielkich s ta rań  w ładzy  po­

licyjnej, pomimo ogłoszeń w gazetach  o 
m ew yjaśn ionem  zniknięciu m ałego Jó ze­
fa Maka, nie udało się odnaleźć jego 
śladu. Chłopiec przepadł tak, jak kamień 
rzucony w wodę.

Nikt już nie wątpił, że zginął g w a ł­
tow ną śmiercią. Nie przypuszczano, aże 
by padł ofiarą m o rd e rs tw a :  któż bo­
wiem i z jakiego pow odu m iałby zg ła­
dzić ze św ia ta  b iednego chłopca, k tó ry  
nigdy nikomu p rzykrośc i ani k rz y w d y  
nie uczynił. Natom iast w szy scy  p rzypu­
szczali. że w ybieg łszy  w nadzw yczajnej 
t rw odze  z domu Rękaw ika , zab łąkał się 
i albo padł i zm arzł na śniegu albo też 
utonął.

U dy śniegi zniknęły  na wiosnę, 
w szy scy  m ieszkańcy  wioski rozglądali

Z Katowickiego
14 czerw ca kończy się  rok szkolny.

K atowice. M iniste rs tw o  W . R. i O.
P . w zw iązku  z p rzypada jącem  w  dniu 
15 cze rw c a  św ię tem  Bożego C iała  z a ­
rządziło  przesunięcie term inu zakończe­
nia roku szkolnego na dzień 14 c z e rw c a  
1933 r.

O dsłonięcie tablicy ku czci śp. Żwirki 
i W igury.

P rzypom inam y w szystk im , iż w  so­
botę. 20 bm. o godz. 14 odbędzie się na 
lotnisku w K atow icach wielki konkurs 
modeli la ta jących  dla m odzieży szkolnej. 
W stęp  wolny. Dla zw y cięzcó w  przezna­
czone są nagrody.

W  niedzielę, 2 i  bm. odbędzie się n a  
lotnisku wielka a trakc ja  oraz podniosła 
u roczystość  tablic pam ią tkow ych  ku czci 
ś. p. Żwirki i W igury  oraz z racji pobytu  
P. P rez y d en ta  Rzplitej na lotnisku. — 
Szczegó łow y  p rogram  podam y w e w ła ­
ściw ym  czasie.

Zgon w ybitnego uczonego.
K atowice. Dnia 16 maja rb. zm arł  

śp. profesor, inżynier, technolog Karol 
Adamiecki, d y re k to r  Insty tutu  Nauko­
wej Organizacji w  W a rsza w ie ,  uczony  
św ia tow ej s ław y ,  w sp ó łtw ó rca  i pionier 
naukow ej organizacji. P o g rze b  odbę­
dzie się w  W a rsza w ie  dnia 19 maja br. 
o godzinie 11 z kościoła na P o w ąz k ach ,  
Liczni w spó łp racow nicy  i uczniowi® 
profesora Adamieckiego, p iastu jący s ta ­
nowiska na Śląsku, n iewątpliw ie w ezm ą  
grem jalny udział w oddaniu ostatniej 
posługi sw em u M istrzowi.

Zamknięcie szos.
+  Katowice. W ydzia ł  p o w ia to w y  w  

dniu 15 bin. zam knął w celu naprawy  
szosy  pow ia tow e na odcinkach S iem ia­
nowice — B ańgów  oraz  Bogucice — M. 
D ąbrów ka  — Milowice na u rzeciąg  oko­
ło 2 miesięcy. Objazd w kierunku do 
B ańgow a przez Bytków , M ichałkowice, 
do Milowic przez Sosnowiec.

Dekorujcie kwiatami balkony!
Katowice. Sierociniec im. dr. Mie­

lęckiego przyjmuje zam ów ienia na ob­
sadzenie balkonów  po cenach p rz y s tę ­
pnych. A dres:  Katowice, ul. P leb iscy ­
tow a  46, telefon 25-76.

U chw ały zjazdu delegatów  techników  
górniczych.

Katowice. W  K atowicach odbył się  
w  niedzielę, dnia 14 maja br. zjazd de­
legatów  techników  górn iczych  P . Z. P .  
Delegaci podjęli sze reg  uchw ał.  O m a­
wiano mianowicie sp raw ę  szkół górn i­
czych. Zjazd proponuje u tw orzen ie  cen ­
tralnej szkoły  górniczej w  K atow icach  
po połączeniu szkół górniczych z T a r ­
nowskich G ór i Wieliczki. Zjazd o b ra ­
dow ał także nad trzy k ro tn ą  obniżką 
płac ta ry fo w y ch  p racow ników  p rzem y ­
słu górniczo - hutniczego. Delegaci ap e­
lują do czynn ików  m iarodajnych, a b y  
nie dopuściły  do obniżki p łac robotni-

się po polach, zaglądali w  doły  i jam y  
polne, ten i ów  przebrodził ró w  lub s t ru ­
myk, lecz w szy s tk o  bez skutku.

Z polecenia p ro k u ra to ra  prześledzili 
m yśliwi i żandarm i ca ły  las. P ew n e g o  
dnia w szystk ie  dzieci ze szk o ły  rozpu­
szczono po lesie. aby  szuka ły , ale i te 
s taran ia  okazały  się darem ne.

P ro k u ra to r  odłożył ak ta  na stronę, a 
ludzie uważali Józefa za  n ieżyjącego. 
Nikt nie miał nadziei, że go jeszcze kie­
dy żyw ego  ujrzy, — prócz matki.

M akow a jedna w ierzy ła ,  że jej ulu­
biony sy n aczek  żyje, i że go jej P a n  Bóg; 
wróci.

C o p raw d a  nie m ów iono jej, jak  m a­
ło nadziei inni ludzie co do tego mieli, 
bo k tóżby  serce  m atczyne ,  tak  b ard zo  
zbolałe tern, co przeszło, jeszcze więcej 
ra n i ł?  N aw et ks. p roboszcz s ły sząc  ją, 
ro jącą sobie o powrocie syna, nie m iał 
se rca  powiedzieć, że sam  w to nie w ie­
rzy.

—  Bóg w szy s tk o  m oże  —  m ów iła  
Makowca — on mi syna  odda. Co dzień 
odm aw iam  różaniec do Najświętszej P a ­
nienki, ażeby  się za m ną do sw ojego  B o ­
skiego S y n a  p rzy czy n n a .  C zyż  s ły sza ­
no, ażeb y  nie doznał pociechy, kto  do 
Królowej Niebios z ufnością się uda­
je?..

•C iąg  dalszy nastapL)

Sieroty.
P ow ieść z niedawnych c: ów

46) (C iąg Jalszy.)
N araz  ze rw a ł  się na rów ne nogi.,  

dziki, ch rap liw y  o k rzyk  w y rw a ł  się z 
jego piersi, k rzyk  nieomal ob łąkany  w 
rozpacziiw em  natężeniu swojem. Tam. 
na ciem nym  hoxyzoncie. zam ajaczył ja­
kiś punkt jasny, naksz ta łt  białego żagla. 
Ale rozpaczliw e wołanie przebrzm iało  
po fali bez echa... N is t  go nie usłyszał, a 
m ałe  czółenko, rzucone na obszar wo­
dny. nie zostało dos trzeżone przez ni­
czyje  oko.

S ta tek  spokojnie p łynął dalej, a S te ­
fan krw ią  nabiegłemi oczym a gonił za 
mm, w yc iąga jąc  błagalnie ręce. jakby 
chcąc go p o w s trzy m ać  w lotnym pę­
dzie. G dy znikł mu całkiem z oczu. roz­
bitek upadł na ław kę i poddał się o s ta ­
tecznej rozpaczy. Zao .akał nad sobą go- 
rącetni łzami, zap łakał bezsilny jak ko­
b ieta  a s truch la ły  jak dziecko. Zi.ikła 
osta tn ia  nadzieja ra tunku! Wieleż mu go 
dzin jeszcze pozostaje do ży c ia ?  Tracił 
poczucie rzeczyw istośc i  i nie zdaw ał 
już sobie sp ra w y  z tego, co się z nim 
dzieje... Czul dz iw ny  zam ęt myśli, dzi­
w n y  szum w uszach, jakby bicie dale­
kich dzw onów . Z daw ało  mu się. że to 
sy g n a tu rk a  z k o ś c ie ln i  w i e ż y . tam. w

cyj ku czci P rez y d en ta  R zeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego. W  licz­
nych w iecach, zw o łanych  na teren ie  c a ­
łego w o jew ó d ztw a  przez N. Ch. Z. P., 
wzięło udział około 40.000 uczestników, 
dając w y ra z  gorącym  i se rdecznym  u- 
czuciom, jakie lud śląski żyw i dla osoby 
Dostojnego W ło d a rza  Rzeczypospolitej, 
zw iązanego  silnemi w ęzłam i z dziejami 
walk o niepodległość Ś ląska i pracy  
nad ugruntow aniem  polskości na s tare j 
ziemi piastowej. Poza  m anifestacją w 
K atowicach, w której w zię ły  udział li­
czne to w a rz y s tw a  i organizacje , p rz y ­
byłe z pocztami sz tandarow em i oraz 
tysiące  publiczności, odby ły  się liczne 
wiece na terenie powiatu katowickiego, 
a w ięc: w Załężu, M ichałkowicaoh, Ja­
now ie, P aw łow ie , K ończycach, M ysło­
w icach oraz w  miastach pow iatow ych  
Lublińcu, Rybniku, P szczyn ie , dalej w 
K ozłowej Górze i Orzechu. Na ca łym  te­
renie Śląska C ieszyńskiego w e w sz y s t ­
kich m iejscowościach urządzono u ro­
cz y s te  zebrania za raz  po g łów nych na­
bożeństw ach . g rom adząc  tysiące ucze­
stników. W  wielu miejscowościach, jak 
w  Tarnowskich Górach, Siem ianow i­
cach, K ochłowicach, Bielsku i innych — 
odbędą się podobne wiece w ciągu bie­
żącego tygodnia.

* Śląsk ufunduje ze składek samolot.
Śląski Komitet W oj. L. O. P . P .  postano­
wił zakupić ze składek dobrow olnych 
samolot na Challenge w 1934 roku. Na 
zapoczątkow anie  tej akcji postanow iono 
p rzeznaczyć  całkow ity  dochód z koncer­
tu. jaki odbył się sw ego  czasu w Katowi­
cach. ku czci ś. p. Żwirki i W igury . S a­
molot ten po C ha llenged  powróci na 
Śląsk i oddany zostanie do dyspozycji 
Śląskiego Aeroklubu. W  zw iązku z tym 
godnym  poparcia projektem Śl. Kom. 
W ojewódzki L. O. P. P. otwiera listę 
składek na ten cel. Na p ow yższy  sam o­
lot złożyli iuż składkę członkow ie ko'a 
szkolnego L. O. P. P. w C ieszynie oraz 
Korpus Oficerski z p. gen. dr. Zającem  
na czele. Mamy nadzieję, iż w czas 'e  
..Tygodnia L. O. P. P .“ ofiarność społe­
czeństw a nie zawiedzie, a u 'undow anv  
samolot będzie najgodniejszern uczcze­
niem Dziesięciolecia L. O. P. P.

* Ślązak prezesem  Bratniej Pom ocy  
stud. CIW F-u w W arszaw ie. W  piątek, 
dnia 12 m aja rb. odbyło  się w  W a rsza -

rodzinnei wiosce dzwoni na Anioł P ań ­
ski. w zy w ając  i jego do ,n idlitwy... I 
podnosił osłabioną głowę, en w t a j ą c  te 
s reb rzys te  dźwięki, k tóre  leciały gdzieś 
z dalekich " ’•zestworzy... niby echa za­
pom nianych lat dziecinnych lub tęskne 
wołanie z tam tego  św iata .  N aiaz  szum 
ten przemienił się jakby w brzęk  złota 
lub szelest pom iętych biletów banko­
wych. Machinalnie Stefan podniósł dłoń 
do piersi i zacisnął ją kurczow o nad cen 
nym pugilaresem. P rzed  zamgm nym  
śm iercią w zrok .em  rozbitka zab łysły  
skarby  hrabiego J a k s y :  duszenie kona­
nia rozsadzało  mu pie.si, w k tó rych  od ­
zy w ały  się głody n .enasyconej żądzy 
bogactw . Ś w ia t  o tacza jący  znikał z 
przed jego sennych  oczu... miał tylko 
tyle jeszcze siły. aby tulić do piersi skra 
dzione pieniądze.

Lecz s traszn ie jszym  od głodowego 
w ycieńczenia był star. duszy tego czło­
wieka. k tóry  umierał zbuntow any prze­
ciw Bogu, z oczym a zamkniętemi na 
św iatło  p raw d y .  A t u m  daleko, na pia- 
sczys tem  w ybrzeżu  morskiem, w nę­
dznej w ieśniaczej chacie, sędz iw a m at­
ka. klęcząc przed obrazem  św. Moniki, 
dzień i noc modliła się za syna, a modli­
ła się z ufnością i w ia rą  która góry zdol- 
naby przenieść i b ram y  piekła zw al­
czyć. D rżące jej dłonie p rzesuw ały  pa­
ciorki różańca a usta szepta ły  bezustan­
nie:

wie w alne zgrom adzenie  Bratniej P o ­
mocy słuchaczy  C IW F -u  (Centra lnego 
Insty tutu  W y ch o w an ia  Fizycznego). O- 
prócz wielkiej liczby cz łonków , był o b e ­
cnym  na w alnem  zgrom adzeniu  k u ra to r  
Bratniej P om ocy  prof. dr. C yga. P o  za- 
ga.eniu, odczytaniu  protokółu i w yborze  
prezydium  w alnego zgrom adzenia posz­
czególni cz łonkow ie ustępującego za­
rządu składali sp raw ozdan ia .  Również 
k ierow nicy poszczególnych sekcyj zdali 
spraw ozdanie . Nad ca łoksz ta ł tem  pracy  
za rządu  w y w ią za ła  się obszerna, ale 
rzeczow a dyskusja  —  poczem uchw alo­
no ustępującemu za rządow i abso lu to ­
rium. Po  p rzerw ie  przystąp iono do w y ­
boru za rząd u :  prezesem  został w y b ran y  
jednogłośnie p. W incen ty  Karuga z Król. 
Huty, 1. w iceprezesem  — p. D m ochow ­
ski, II. w iceprezesem  —  p. S ta szew ska ,  
sek re ta rzem  —  p. Skoczylas,  skarbn i­
kiem p. Nadajczyk. Kierownikami sek ­
cy j:  naukow ej i p racy  społecznej — p. 
Kluk. o św ia tow ej — p. D ziubkow ska, to­
w a rzy sk o  - a r ty s ty cz n e j  — p. Kasprzyk, 
sk ryp tow e j — p. Żurek, sportow ej — p. 
Lokajski, fotograficznej — p. R a d k ie ­
wicz. Krótkie przem ów ienie now oobra- 
nego prezesa , w  k tórem  w skaza ł  na w y ­
tyczne p racy  nowego zarządu , zosta ły  
p rzy ję te  hucznemi oklaskami. Nadmienia 
się. że w C IW F-ie  studjuje tylko 4 Ślą 
żaków  (2 panie), a w iększa  liczba słu­
chaczy pochodzi z ośrodka w a rs z a w ­
skiego. lw ow skiego  i wileńskiego. Fakt 
w ybran ia  p. Karugi jednogłośnie na s ta ­
nowisko prezesa tak w ażnej organiza- 
cyj, św iadczy  o wielkiem zaufaniu, ja­
kiem cieszy się on w śród  swoich kole­
żanek i kolegów - akadem ików .

* Cm entarzysko w  Śląskiem górnic­
twie. W  zw iązku z podaną przez  nas w 
num erze w czora jszym  w iadom ością o za 
miarze zamknięcia przez dyrekcję  zak ła­
dów Donnersm arka kopalń „Donners- 
m ark “ w C hw ałow icach  i ,.Bliicher“ w 
Boguszowicaeh przypom inam y.-że u ko­
misarza dem ob'lizacvjnego są ponadto 
wnioski o zamknięcie kopalń „P ias t” . 
B rada I, . .W irek '4 i „E m m a44. Łącznie 
grozi to fitratą p racy  6.500 robotnikom.

Zamknięte do tychczas  zostały  kopal­
nie: „Kleofas11, „F e rd y n an d 11, „F lorenty- 
na“ , C h ar lo t ta11, „Hohenlohe - F an n y 14 i 
szyb  „C a rm e r41. Zamknięte kopalnie za­
trudniały  około 7.000 robotników.

Czwartek



czy ch ,  zam ierzonej p rzez  p rz em y s ło w ­
có w  po upływ ie 30 c z e rw c a  br„ gdyż 
robocizna bynajmniej nie s tanow i w 
p rzem y śle  w ęg lo w y m  najpow ażniejsze­
go elementu kosz tów  w łasnych ,  jak to 
tw ie rd z ą  p rzem y sło w cy .  Zjazd ośw iad ­
cza, że  w  przysz łe j  w a lce  za robkow ej 
s tan ie  w  jednym  szeregu  z uciemiężo­
n y m  przez  obcy  kapitał robotnikiem  ślą­
skim. Zjazd apeluje do w ładz , by b ez­
w zględn ie  nakłoniły  p rzem y sło w có w  
górn iczych  do z rew id o w an ia  swoich 
w y d a tk ó w ,  zw ła szcz a  generalnych  
i zm niejszenia ich tam, gdzie na.mniej 
w s t rz ą s ó w  spow oduje oszczędność dla 
p a ń s tw a  i spo łeczeństw a. S tw ierdzono, 
ż e  za rząd y  n iek tó rych  kopalń p rzep ro ­
w ad z iły  za  wielkie redukcje n adzorcze­
g o  personelu technicznego tak, iż stoi to 
w  sprzecznośc i z przepisam i górniczo- 
ipolicyjnemi. Na koniec zjazd apeluje do 
w ładz ,  b y  pod żadnym  w arunk iem  nie 
dopuściły  do dalszego zam ykan ia  w a r ­
s z ta tó w  p ra cy  na G ó rnym  Śląsku i d o ­
m ag a  się upańs tw ow ien ia  unieruchom io­
n y ch  kopalń. Zam ykanie  na G órnym  
Ś lą sk u  licznych w a rs z ta tó w  p racy ,  a 
p rz ed ew sz y s tk ie m  kopalń w ęgla  i hut 
że laza , u w a ża  zjazd za  sy s tem aty czn e  i 
p lan o w e  dążenie obcego kapitału  do w y 
k az an ia  w o b ec  św ia ta ,  jakoby P o lska  
n ie  by ła  w  stanie u trzy m ać  danych  w a r ­
sz ta tó w  pracy .  O bcy, wrogi nam  k ap i­
tał, stoi w idocznie na s tanow isku, że  w 
ra z ie  wojny, im mniej będzie w a r s z ta ­
tó w  p racy ,  zw ła szcz a  nada jących  się do 
p o trzeb  w ojennych, tern ła tw iej będzie 
m o żn a  państw o  polskie osłabić. Zjazd 
d o m ag a  się redukcji w ro g o  w obec pań­
s tw a  i spo łeczeństw a usposobionych d y ­
r e k to ró w  -  obcokrajow ców .

y  Sodalicja panów w  Piekarach.
r+  K atowice. W  niedzielę, dnia 21. b. 

m. Sodalicja M arjańska  Inteligencji m ę­
skiej w  K atow icach  u rządza  p ielgrzym ­
k ę  do cudow nego  obrazu  N. M. P .  w  P ie ­
karach . W y jazd  o godz. 7.50 autobusem  
z rynku  katow ick iego  (róg ul. Z am ko­
wej) bez w zględu  na pogodę. O godz. 9 
k s .  dr. Kominek odpraw i M szę św . przed 
cudow nym  obrazem  w  P iek a rach .  Po  
M szy  św . w spó lne  śniadanie. Dalszy 
p ro g ram  pie lgrzym ki będzie ogłoszony 
p rz y  śniadaniu.

Złodzieje nie spoczyw ają.
K atowice. Od dw u lat n ieznany do­

tychczas  sp ra w ca  kradł sys tem atyczn ie  
konew ki pew nej mleczarni w Szopieni­
cach. S p raw c a  skrad ł ogółem 20 kone­
w e k  w artośc i około 800 zł. Dnia 15 bm. 
n a  ul. S taw o w e j  w  K atow icach przed 
m leczarn ią  Pauliny  R appaport  znalezio­
no jedną skradzioną konew kę. Dalsze 
dochodzenia celem odnalezienia pozosta­
ły ch  konew ek  w toku.

S łużąca  Helena B arańska  z Łodzi 
sk rad ła  na szkodę sw ej ch lebodaw czym  
W ła d y s ła w y  Nowaków nej, zam. w Kato­
wicach (ul. P o p rzeczn a  17) kilka sukień 
damskich. 2 pa ry  t rzew ików  damskich. 
25 zl. łącznej wartości około 300 złotych, 
poczem  zbiegła w n iew iadom ym  kie­
runku.

Do w a rsz ta tu  k raw ieckiego  W oźnicz- 
ki p rzy b y ł  n ieznany m ężczyzna w to w a­
rz y s tw ie  kobiety i przez  dłuższy czas 
oglądali w z o ry  na kostjum dam /ki.  jed 
nak  nic nie zamówili i opuścili w arsz ta t .  
P o  odejściu tej pary  W oźniczkow a 
stw ierdz iła ,  że zginęły 3 kaw ałki m a tem  
po 3 mtr. na ubrania męskie koloru c z a r ­
nego, zielonego i g ranatow ego , łącznej 
w artośc i  210 zł. Ó w  m ężczyzna w y g lą ­
da ł na około 35 lat, by ł w zros tu  około 
173 cm., ubrany  w siw y płaszcz, a to w a ­
rzy sząc a  mu kobieta by ła  w tym  sam ym  
wieku, wzr. około 170 cm., ubrana rów- 
nież w s iw y płaszcz i cza rny  kapelusz

Dyrektor szk o ły  m niejszościow ej
rozbija się w łasnym  camochodem.

Dnia 2 bm. jechał szosą  z Katowic w 
kierunku Oświęcimia sam ochodem  nr. 
7629 w y ższy  u rzęd irk  W o jew ó d z tw a  Śl. 
z żoną. Na samochód jego najechał, sa ­
mochodem w łasnym  nr. 1341 Józef Har- 
łos, kierownik m niejszościowej szkoły  
Yolksbundu w Hoidunowie. Harlos w y ­
jechał niespodziewanie z bocznej drog ' i 
tak  n ie s z ^ ę ś l iw ie  najechał na samochód 
urzędnika, że on i jego żona odnieśli cięż­
kie obrażenia, połączone ze w strząsem  
n e rw o w y m . C h a ra k te ry s ty c z n ą  rzeczą 
jest, że nauczyciel ludowy posiada w łas­
ny  samochód. Jest to dowodem , jak 
rozrzutnie uposażeni sa funkcjonariusze 
Yolksbundu.

Niesłychany napad awanturników na polska szkoła
+  Knurów. W  niedzielę, dnia 14. b. 

m. szko ła  S tan is ław a  Kostki w  Knuro­
w ie  b y ła  m iejscem  niesłychanego naj­
ścia, k tóre  urządził znany  w Knurowie 
aw an tu rn ik  Antoni M ysłow iecki, były 
terc jan  szkoły  Karola Miarki. Zjawił się 
on w  godzinach w ieczo rnych  przed 
szko łą  i zaczą ł bez wszelkich  pow odów  
krzyczeć ,  w y g ra ż a ć  pięściami i miotać 
obelgi o raz  n ienadające się do p o w tó ­
rzenia w y z w isk a  pod ad resem  n au c zy ­
cieli, p rzyczem  stale po w ta rza ł  groźby, 

i że  w szystk ich  Polaków  postrzela. W  J  krótkim  czasie pow sta ło  p rzed  szkoią 
wielkie zb iegow isko  dzieci szkolnych  i 
kobiet. W śró d  ob rzy d liw y ch  p rze ­
k leństw  i g róźb  M ysłow iecki powybijał 
szy b y  w  oknie nauczycie la  M aciejczy- 
ka, poczem  przez  d w u m etro w y  parkan  
p rzeskoczy ł do ogrodu k ierow nika szko­
ły  R ydygiela ,  gdzie zniszczył w a rzy w a  
i p o p rz ew ra ca ł  ule z pszczołami. N astę­
pnie w śró d  dzikich k rz y k ó w  z a a +a k j -  
w a ł m ieszkanie k ierow nika  szko ły  p. 
Rydygiela ,  znanego dz ia łacza  społecz­
nego. W y r w a w s z y  kilka sz tach e t  z pło- 
ui, w y w a ż y ł  d rzw i, do sieni, a n as tęp ­
nie doszczętnie  rozbił i w y iw a ł  z fu try ­
ny d rzw i prze  (pokojowe w mieszkaniu 
k ’er. szkoły . Nie zdąży ł  ied n tk  w ta r -  
g rąć  do m ieszkania , gdmł w  ostatn im  
m omencie p izcszkodził  mu w  te u poste­

runkow y  M achulec. P om iędzy  policjan­
tem a M ysłow ieckim  w y w ią z a ła  się z a ­
w zię ta  w a lka  i dopiero p rzy  pom ocy 
dw óch u rzędników  kopalni, aw an tu rn ik  
został ubezw ładn iony , skuty  w  kajdany 
i ods taw iony  do aresz tu .  Zajście w y w o ­
łało w  m iejscowości głębokie w ra rem e .  
Dodać należy, że M ysłow iecki n iedaw ­
no napadł na  k ie row nika  szkołę w  cza- 
S 't*  z a b a w y  tanecznej, urządził już raz 
g c r -z ą c ą  aw an tu rę  przed jego m ieszka­
niem, nauczycie low i p. G ryn iow i w y ­
w aży ł  d rzw i i zdem olow ał m ieszkanie, 
g rożąc zabiciem, ap tek a rza  p. W iencka 
obrzucił kamieniami przez o tw a r te  okno 
w jego mieszkaniu, w szy s tk im  zaś s ta ­
le w y g ra ż a  zabiciem wzgl. zas trze le ­
niem. W obec  tego apelujemy do w ładz  
bezpieczeństw a, ażeby  o toczy ły  należy­
tą opieką m ie jscow ych  p racow ników  
n arodow o  - spo łecznych  i nauczyciel­
s tw o  i chroniły  ich przed o rdynarnem i 
napaściam i w rogich  e lem entów . W  
szczególności zaś  o s t rzeg am y  przed 
M ysłow ieckim  i d om agam y się, ażeby 
w ładze  b ezp ieczeństw a zapobiegły 
zbrodni, k tó rą  on z ca łą  św iadom ością  
p rzygotow uje .

Bestialska zbrodnia udaremniona.
W  tych  dniach posterunek  polic. w  

K nurow ie w y k ry ł  szajkę zbrodniarzy,

którzy mieli go tow y  i w e  w szystk ich  
szczegółach  przem yślany plan w ym or­
dowania m iejscow ych  działaczy naro­
dow o - społecznych . N a czele  tej ban­
dyckiej szajki s ta ł  znany  aw an tu rn ik  
Antoni M ysłow ick i, by ły  terc jan  szkoły  
Karola M iarki. Z brodn iarze  zamierzali  
w  krótkim  czasie  jednocześnie  za sz ty le ­
to w a ć  p rezesa  koła N. Ch. Z. P . p. C y ­
prysa ,  zabić pałką prezesa okr. N. Ch. 
Z. P ., Z. O. K. Z., T. C. L. i Związku  
Podofic. Rez. p. kierownika szk o ły  II 
R ydygiela. Następnie zdobytem i na po­
m ordowanych rew olw eram i mieli za ­
strzelić sekr. koła i okręgu N. Ch. Z. P . 
nauczyciela Grynia Zygmunta, komen­
danta Strzelca p. Krapla FI., obrabow ać  
kasę gminną w  Knurowie i C zuchowie, 
podpalić zabudow ania zasłużonego dzia 
łacza narodow ego ob. nacz. gm iny p. 
Kwitka a następnie umknąć przez z ie ­
loną granicę, gdzie po takiem „bohater- 
stw ie“ mieli m ieć byt zapew niony. Na­
leży zaw dzięczać  czujności kom endan­
ta  miejsc, posterunku policji p. Motyki, 
że plan ten został p rzedw cześn ie  uda­
remniony, gdyż  w  chw ili rozpoczęcia  
przez  jednego ze zbrodn ia rzy  swojej 
„ ro b o ty “ z jaw iła  się w  d ecy d u jący m  
m om encie policja, k tó ra  pow iązała  My- 
s łow ickiego i oddała  w  ręce  spraw ied! '
wosci. T

Policjant niem iecki zapędził się  
na polską stronę.

K atow ice. Dnia 16 bm. około godz. 
20 na  szosie B y tom  — S iem ianow ice 
niemiecki policjant, uzbrojony w b ro w ­
ning i pałkę gum ow ą p rzek ro czy ł  gran i­
cę polską, m ianow icie  przebiegł mkoło 
60 m e tró w  w głąb  te ry to rjum  polskiego 
w  pościgu za zb ieg łym  z niemieckiej 
budki granicznej o b y w a te lem  polskim 
Józefem  Sokolą , zam ieszkałym  w  So­
snow cu. Polic jan t zo r ien to w aw szy  się, 
że znalazł się na  te ry to rjum  Polski, za ­
niechał dalszego pościgu i w róc ił  na te ­
ry to r jum  niemieckie.

Eksplozja kotła.
Dąbrówka Mała. Dnia 16 bm. rano 

około godz. 8 w  hali kom presoróv; f a ­
bryki gazó w  p rzem y s ło w y ch  F ra n c u ­
skiego T ow . Akc. „P e ro n "  z n iewyjaśn. 
do tychczas  p rzy czy n y  eksplodował ko ­
cioł gazow y, skutkiem  czego uszkodzone 
zosta ły  drzwi, okna i dach fabryki. Ofiar 
w ludziach nie było. (k)

Znowu zawinili rodzice. 
Chorzów. Dnia 15 bm. po południu 

na torze kolejowym  przy  dom kach przy 
ul. Maciejkowickiej 4-letni W alte r  S z y ­
mański. baw iąc  się na torze kolejowym , 
w padł pod prze jeżdżający  parow óz, któ­
ry  uderzy ł go w głowę. O kaleczony o d ­
s taw iony  odstaw iony  został po w ypadku 
do szpitala  Sp. Brackiej w N ow ych Haj­
dukach. lecz w sk u tek  odniesionych ran 
zm arł  tegoż dnia w ieczorem . W inę w y ­
padku ponoszą rodzice przez  niedbały 
dozór nad dzieckiem, (k)

W ędrów ka naokoło Polski.
+  B ielszow ice . D w óch m ieszkań­

ców  Bielszowic pp. Emanuel Nagiel i 
H erbert  D yrda  w ybra li  się dnia 17 maja 
br. na w ęd ró w k ę  dookoła Polski. Zam ie­
rzają oni w y ru sz y ć  do Zakopanego a 
stąd w s tronę S tan is ław o w a  i granicy 
rumuńskiej, potem przez  L w ów  na W o ­
łyń i Polesie oraz  do Swięcian  na W i­
leńszczyźnie . S tąd  pójdą mniejwięeej 
w zdłuż gran icy  niemieckiej aż do G d y ­
ni, a potem przez P o m o rze  do Poznania, 
W a rs z a w y ,  Łodzi. C zęs tochow y , Kra­
kow a i zpow ro tem  do Katowic. Cała 
w ęd ró w k a  ma się skończyć koło listo­
pada 1933 r. M łodym  kra joznaw com  
życzym y szczęśliw ej drogi, (k)

2 JCró. Huty
W pisy do gimnazjum handlowego  

i szkoły  handlowej.
+  Król. Huta. W pisy  do miejskiego 

gimnazjum handlowego i miejskiej szko­
ły handlow ej w Król. Hucie przyjmuje 
od dnia 15 maja do 14 cze rw ca  br. d y ­
rekcja  Miejskiego Instytutu Kształcenia 
w Król. Hucie, przy  ul. dr. U rbanow icza  
w godzinach przedpo łudn iow ych  mię­
dzy 1U— 14. P rz y  wpisie do gimnazjum 
handlow ego należy p rzed łożyć św iadec­
tw o ukończenia 6 klas gimnazjum ogól­

no - k szta łcącego , m e try k ę  urodzenia o- 
raz 5 zł. ty tu łem  wpisow ego. P r z y  w pi­
sie do szkoły  handlowej należy przędło 
żyć  św iad ec tw o  ukończenia 7 kl. szko­
ły powszechnej, m e try k ę  urodzenia oraz 
5 zł. ty tu łem  tak sy  egzam inacyjnej. Eg­
zamin w stępny  do klas I. szkoły  handlo­
w ej odbędzie się w  dniu 14 c z e rw c a  rb. 
o godzinie 2 po południu.

Z Sw e ociiłowickiego
W łamanie 1 napad na funkcj. policyjnego.

Św iętoch łow ice. W  nocy na 16 bm. 
przez  podkop w łam ało  się do składu w y ­
robów  ty ton iow ych  Jan a  L o rca  przy  ul. 
Bytom skiej 15 i skradziono w iększą  ilość 
w y ro b ó w  ty ton iow ych  nieustalonej do­
tąd wartości. N azaju trz  jeden z^funkcj. 
polic. za trzym ał na plantach w Ś w ię to ­
ch łow icach pew nego  osobnika, n iosące­
go duży pakunek i zam ierzał go w yleg i­
tym ow ać. W  czasie tej czynności w y ­
skoczył z ukryc ia  drugi osobnik i za rzu ­
cił funkcj. poi. pelerynę na głowy, ude­
rz y ł  go jakiemś tępem  narzędziem  w 
tw arz ,  p rzy tem  powalił go na ziemię, a 
następnie skradł mu rew o lw er  służbowy, 
poczem obaj zbiegli w  n iew iadom ym  kie­
runku. Z arządzony  pościg za  sp ra w c a ­
mi nie dał do tychczas  pożądanego w yn i­
ku. Na miejscu sp raw cy  pozostawili 2 
w ork i i plecak napełnione papierosami, 
pochodzącemi z k radz ieży  ze składu 
Lorca.

Inspektor pracy unieważnił w yb ory  
w  hucie „Bismarka".

Jak nas informują, dnia wczorajszego p. 
Insp. pracy w Król. fiucie unieważnił w y­
bory do Rady zakładowej w hucie Bis- 
marka, z powoda uchybień, popełnionych 
przez komisję wyborczą. (S)

pod Imielinem i zniszczył dach domu, u- 
szkodził częściow o sufity i w e w n ę trzn e  
urządzenie . Szkody  do tychczas  nie usta­
lono. W  akcji ra tunkow ej b ra ła  udział 
s traż  pożarna  z Imielina i ogień ugasiła.

Zastrzelenie przemytnika. 
Łagiewniki. Dnia 16 b. tn. rano na 

przejściu gran. w Łagiew nikach  obok to­
ru kolejki w ąsko to row ej jeden z funkcj. 
s t ra ż y  gran. s trzelił do p rzem ytn ika  
p rzekradającego  się przez zieloną grani­
cę z Niemiec. Kula przesz ła  na wylot 
przez lew e ram ię i przem ytn ik  poniósł 
śm ierć na miejscu. W  zw łokach  rozpo­
znano 21-letniego Alfreda R ich tera  zam. 
w Łagiew nikach  przy  ul. S ienkiew icza 
60. Zwłoki przew ieziono do kostnicy 
cm entarnej w Łagiew nikach, (ś)

Pszczyimego
W ybór naczelnika gm iny.

-1- G oczałkow ice. Jak  już donosiliś 
my, sam odzie lne d o tychczas  gminy 
Górne i Dolne G oczałkow ice  zos ta ły  na 
podstaw ie  uchw ał w łasnych  rad  gmin­
nych połączone w jedną gminę G oczał­
kowice. Na naczelnika w y b ran o  rolni­
ka F ran c iszk a  Kopcia, (p)

Pożar.
Imielin. Dnia 15 bm. w ieczorem  z nie 

wyjaśnionej do tychczas  p rzy czy n y  w y ­
buchł pożar na s trychu  domu m ieszkal­
nego Jak ó b a  Jo ch em czy k a  w  C isow cu

U roczystości ku czci św . Izydora.
• +  Bieruń S ta ry .  W  uzupełnieniu na­

szego sp raw o zd an ia  w  poniedzia łko­
w y m  num erze o św ięc ie  p a trona  rolni­
ków , donoszą nam  jeszcze kilka szcze ­
gółów . O godz. 10.30 zeb ra ły  się kółka 
rolnicze z B ierunia i okolicy, poczem  
ru szy ły  pochodem  do kościoła  na  nab i- 
żeństw o. Kazanie w ygłosił  ks. prob. dr.  
Wilk, zachęcając  rolników do zorgani­
zow ania  się. P o  nabożeństw ie  udano się 
do lokalu p. Koczurka, gdzie p. G re tka ,  
prezes kó łka o tw o rz y ł  u roczys te  z e b ra ­
nie, w spom inając o założeniu tu tejszego 
kółka w  roku 1884. Założycielem  byli 
ów czesny  d y re k to r  fab ryk i m a te r ja łó w  
w ybuchow ych  p. M ikołajczak, d y re k to r  
dom eny Ścierni F ran k  a pom agał im w 
tern dr. Kłobukowski. Do kółka rolnicze­
go należał w ted y  ca ły  ok ręg  z C heł­
m em  Wielkim. Kosztowami, D zieckow i- 
cami, Wolą, M iędzyrzeczem  itd. Kółko 
to było ostoją polskości w  tej okolicy. 
W  latach 1921-22 kółko sp raw iło  sobie 
sz tan d a r  z w izerunk iem  św . Izydora. 
Po k ró tk iem  zobrazow aniu  historji kó ł­
ka, zab ra ł  głos p rezes  za rządu  g łó w n e­
go p. Bula, k tó ry  zachęcał rolników do 
solidarności i o rgan izow an ia  się. Ze­
branie zakończone zosta ło  o godzinie 
3,30 po południu, (p)

2 Kybn’ck'eco
Jak Knurów uczcił ponow ny w ybór  

Prezydenta Rzplitei prof. M ościckiego.
+  Knurów. Z in ic ja tyw y Związku 

podoficerów re ze rw y  uform ow ał się w 
dniu 9 maja w span ia ły  ca p s trzy k  z 2 o r­
kiestram i na czele. W pochodzie w zię­
ły udział gremjalnie w szy s tk ie  organi- 
zac.e  polskie, zaś  z osób cyw ilnych , z 
powodu późnej wiadomości, wzięło u- 
dział zgórą  500 osób. Na czele pochodu 
jechała banderja  konna, za nią zaś  po­
s tęp o w ała  s t raż  pożarna z pochodniami. 
Pochód przeszedł w szys tk iem i p raw ie  
ulicami Knurow a, w zbudzając  n ieby­
w ały  entuzjazm. Zkolei zebrani udali się 
przed pomnik P o w stań có w , gdzie prze­
mówił o znaczeniu  ponow nego w yboru  
p. prof. Ignacego M ościckiego na s tano­
wisko P rez y d en ta  Rzeczypospolite j p re­
zes Zw. podof. rez. i Z. O. K. Z. kier. 
szkoły  p. Karol Rydygiel. P rz e m ó w ie ­
nie zakończy ł m ó w ca  o k rzyk iem  na 
cześć Najaśniejszej R zeczypospolite j i 
Jej P rez y d en ta  prof. Ignacego Mościc­
kiego oraz  na cześć  1. M arsza łka  Polski 
Józefa  Piłsudskiego. B ardzo  podnio­
słem  było  ślubow anie  żołnierskiej i o- 
byw ate lsk ie j  w ierności przez o rgan iza­
cje pó łw o jskow e p. P rez y d en to w i,  jako 
na jw yższe j  w ład zy  sił zbro jnych  pań­
stw a. (r)



Na slot sokoli <£o Lwowa.
W 250-letnią rocznicę odsieczy wie­

deńskiej, walnego zw ycięstw a oręża pol­
skiego pod murami ówczesnej stolicy 
szczepu germańskiego, — zwołuje dziel­
nica małopolska Związku Sokolego brać 
sokolą całej Polski, zaprasza gniazda 
rozsiane za granicami państwa i za ocea­
nem. zaprasza pobratymcze słowiańskie 
związki sokole — do Lwowa, gdzie naj­
żywiej tli pamięć bohaterskiego króla 
Jana  111. na licznych pobojowiskach 
wschodnich rubieży Rzplitej, w murach 
zamków Oleska, Podhorzec, Żółkwi, w 
pamiątkach skupionych w muzeum kró- 
iewskiem, wkońcu w spiżowym symbolu 
wdzięczności lwowian dla króla-wyba- 
w cy :  w  pomniku na wałach hetmań­
skich.

Sięgnąć w tę skarbnicę m ocarstw o­
wej potęgi w wielkich dniach chwały 
pierwszej Rzplitej, w poszumach skrzy­
deł husarji zaczerpnąć hartu i tężyzny, 
— ze wspomnień potężnych czynów 
wskrzesić ducha, by natchnął nowe huf­
ce, — uzbroić je w skrzydła  zapału do 
bezinteresownej pracy, a w razie potrze­
by — walki, w imię tych samych wiecz­
nie żywych haseł: obrony kultury chrze­
ścijańskiej i sław y polskiego oręża, — 
oto zadania, których podjęło się Sokol­
stw o  polskie, uważając się za wiernych 
spadkobierców królewskiej idei.

Zatem na zlot sokoli do Lwowa: — 
w dniach 17— 19 czerwca b. r.

By ułatwić przejazd sokolstwu ślą­
skiemu i jego sympatykom, przewodnic­
two dzielnicy śląskiej uzyskało u władz 
kolejowych odrębny pociąg „Sokół — 
Siąsk“, który umożliwi wygodny i tani 
przejazd na rezerwowanych miejscach 
pociągiem pospiesznym.

Pociąg w yruszy z Katowic w  nocy 
z piątku 16 na sobotę 17 czerwca o godz 
24. przybędzie do Lw ow a około godz, 7 
rano.

Program  zlotu obejmuje:
W  sobotę 17. 6.: zwiedzanie miasta, 

muzeum króla Jana 111. panoramy Racła­
wickiej. kopca Unji Lubelskiej: po połu­
dniu: ćwiczenia młodzieży sokolej: wie­
czór:  uroczysta akademja.

W  niedziele 18. 6.: Msza św., pochód, 
ćwiczenia publiczne, przyczem sokol­
stwo śląskie prócz ćwiczeń wspólnych 
wystąpi odrębnie, wykonując efektow­
ne piramidy.

W  poniedziałek 19. 6.: wycieczki w 
okolice Lwowa, no południu wyjazd, 
wieczorem powrót do Katowic.

Koszty jazdy w obie strony wyno­
szą 18 zł, dla kolejarzy, korzystających 
z wolnych biletów jazdy, odrębny wa-

Z dalszych stron.
Trujące szczepionki spowodowały  

10 zgonów.
Rzym. Państw ow y Instytut surowic 

i szczepionek w Neapolu został zamknię 
ty, zaś profesora Terni oraz jego asy ­
stenta aresztowano. Zarządzenie to. któ 
re wywołało niesłychane poruszenie, 
wydane zostało na skutek ciężkich za- 
chorzeń wśród dzieci, które poddano 
szczepieniu szczepionką ochronną prze­
ciw dyfterytowi. W prowincji Rovigu i 
Wenecji zma.ło po szczepionce 10 dzie­
ci. Ministerstwo spraw  wewnętrznych 
zarządziło natychmiastowe w strzym a­
nie dalszego szczepienia oraz dochodze­
nie przeciw instytutowi serum w Nea­
polu, z którego szczepie ika pochodzi. 
Stwierdzono poważne zaniedbania w 
instytucie.

Katastrofa w kopalni pociągnęła za sobą 
8 ofiar.

Bukareszt. Z Siedmiogrodu donoszą 
o wstrząsającej katastrofie w rumuń- 
skiem zagłębiu węglowem. Na jednej z 
nieczynnych już kopalń grupa bezrobe 
tnvch górników górników zatrudniona 
była wydobywaniem węgla dla w łas­
nych potrzeb. Nagle zerwał się olbrzy­
mi głaz skalny grzebiąc pod sobą 8 gór­
ników. Pięciu z nich poniosło śmierć na 
miejscu, trzech wydobyto po kilkugodzn 
nej akcji ratunkowej i w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala.

gon, cena karty  zlotowej, uprawniającej 
do wspólnych kwater, wstępu na boisko 
w czasie prób i występów publicznych 
w sobotę wynosi 3 zł, ćwiczący o trzy­
mują kartę zlotową bezpłatnie, koszta 
wyżywienia na boisku 2—2,50 zł dzien­
nie.

Zgłoszenia członków i sympatyków 
Sokoła w terminie do dnia 25 maja przyj-

25-lecle Związku właścicieli domów.
§ Bytków. Związek właścicieli do­

mów i gruntów w Bytkowie obchodzi w 
niedzielę, dnia 21 maja b. r. uroczystość 
25-lecia istnienia swego. Program  uro­
czystości: Godz. 9 J 0  przywitanie i po­
witanie gości oraz towarzystwo w ogro­
dzie p. Brysia przy ulicy Michaikowic- 
kiej. O godz. 10 wymarsz do kościoła

I parafialnego w Michsłkowicach na uro-
• czyste nabożeństwo, odprawione na in­
tencję tow arzystw a. Podczas Mszy św. 
przygryw ać będzie orkiestra. Godz. 12 
powrót z nabożeństwa do ogrodu p. Bry- 
s \ gdzie nastąpią przemówienia, odczy­
tanie kroniki związku oraz wbijanie 
gwoździ. Po przerwie obiadowej o go­
dzinie 15 koncert w ogrodzie p. Brysia. 
o godzinie 18 zabawa taneczna na sali p 
Brysia. Uprasza się wszystkich właści­
cieli domów i gruntów z Bytkowa i oko­
licy o gremjalny udział w uroczystości. 
Do wszystkich związków właściciel: do­
mów i gruntów z bliższa i dalsza w ysła­
liśmy osobne zaproszenia i prosiliśmy o 
wysłanie delegacji o ile możliwem ze 
sztandarami. O ile który związek nie 
otrzymał zaproszenia, zarząd zaprasza 
za pośrednictwem „Katolika" na naszą 
uroczystość.

W łaściciele domów i gruntów.

Hitlerowcy zatruwaią życie ludności 
polskiej.

§ Jaroszowice w Pszczyńskiem. W 
sobotę 6 bm. miejscowa grupa Zw. Pow ­
stańców Śląskich urządziła wycieczkę na 
rowerach do Lędzin celem złożenia hoł­
du przew. ks. proboszczowi Kupilasowi 
za jego działalność na niwie narodowej 
Powstańcy, wracając do swych domów, 
wznosili gromkie okrzyki: „Precz z ko­
munistami. hitlerowcami i sekciarzami! 
Niech żyje Polska 1“ Wrogom naszym 
takie okrzyki niebardzo się podobały, 
mianowicie zabolał ich bardzo fakt. że w 
gminie są jeszcze obywatele, którzy pod 
trzymują ducha narodowego i dbają o 
to, by polskość u nas .wzrastała. Najbar­
dziej zasmuciło to znanego starego pru­
skiego pikelhaubę. który biega jak szalo­
ny i woła głośno, że go słyszy nawet 
Hitler w Berlinie, iż powstańcom nie 
wolno urządzać żadnych wycieczek 
marszów. Przytem  ów „bohater11 znie­
waża państwo polskie i znieważa w ogóle 
wszystko co polskie. Pomagaia mu jesz­
cze inni. których nazwiska są dobrze 
znane naszym władzom. Ci nie mogą się 
doczekać przyiścia pyskatego AdoL„ i 
godnych mu towarzyszy.

Nie dość na tern. Zwolennicy Hitlera 
chwytają się teroru względem tych 
mieszkańców, którzy nie kryją się ze 
swem usposobieniem polskiem. Otóż 
napadli na dom powstańca i działacza na

* niwie narodowej p. Teodora Kuspd„.a w

mują miejscowe zarządy gniazd soko­
lich dzielnicy śląskiej, zaś osób, zamie 
szkałych w Katowicach —  sekretarjai 
dzielnicy, ul. Damrota 8. tek 613. w go­
dzinach od 9— 13 i od 15— 17. Przy 
zgłoszeniach należy wpłacić należność 
za przejazd i kartę zlotową. Reflektu­
jący na kw atery  oddzielne w hotelach 
(płatne), winni podać to yrzy zgłoszeniu.

W ygorzelu i cegłami wybili kilka szyb 
Nie dość tego, że bandy pruskich hitle­
rowców na Śląsku Opolskim mordują 
Polaków, to jeszcze na wywalczonej 
krwią powstańców ziemi prowokuje się 
ludność polską. W zyw am y wszystKich 
ludzi dobrej myśli pod sztandar powstań­
czy, by móc skuteczniej zwalczać bał­
wanów hitlerowskich, a także i tych. 
którzy się podszywają pod sztandar so­
cjalistyczny, na co zwracam y uwagę na­
szym władzom policyjnym. Dalej w zy­
wamy do przestrzegania hasła „Swój do 
swego“ i zaprzestania popierania na­
szych wrogów, których nie brak w na­
szej także miejscowości. Raz na zawsze 
pozbyć się musimy kołtuństwa, którego 
tak dużo mamy u nas. Ludzi, wrogich 
państwu, narodowi i jednostce polsk;ej 
trzeba unieszkodliwić a przynajmniej dać 
im do zrozumienia, że „fora ze dw ora“ 
skoro nie mogą się stać ludźmi spokojny 
mi i lojalnymi obywatelami państwa pol­
skiego, w którem przecież żyją.

Powstaniec.

Kilka słów  o naszych stosunkach.
§ Pielgrzymowice w Pszczyńskiem. 

W naszej miejscowości od pewnego cza­
su rozwielmożniły się wpływy niemiec­
ko - socjalistyczne. Pewne jednostki, 
wrogie państwu i władzom polskim, a 
niemniej także działaczom narodowym, 
na łamach organu socjalistów nierniec- 
k;ch atakują miejscowych Polaków, 
mianowicie tych którzy zajmują wpły- 
wowsze stanowiska. Oczerniaczy tych 
narazie nie będziemy wymieniali d o  na­
zwisku, aczkolwiek moglibyśmy o nich 
bardzo dużo pisać. Chodzi im o zaoo- 
mogi z tytułu opieki nad bezrobotnymi. 
N ew ątpliw ie  naczelnik gminy wie do­
brze, kto zapomogi może pobierać a kto 
nie. My praworządni obywatele jesteś­
my zadowoleni z teraźniejszego naczel­
nika i jesteśmy przekonani, że postępuje 
sprawiedliwie według ustaw i przykazań 
Bożych. W  radzie gminnej zasiadał 35 
lat, jest we wsi od urodzenia i zna ludzi 
doskonale. Bezrobotni chętnie zaświad­
czą każdego czasu, że otrzymują co im 
się sprawiedliwie należy. Nie mogą jed­
nak korzystać z zapomóg dla bezrobot­
nych ludzie, którzy posiadają 50 mórg 
roli. Dobrze nam jednak wiadomo, o co 
chodzi różnym warchołom. Chcieliby 
mieć naczelnikiem zaprzańca ze swego 
grona, by potem mogli gminę pogrążyć 
w hitleryzmie i komunizmie. Na to wła­
dze przełożone nigdy nie zezwolą. b<> 
me mogą dopuścić, by u nas zapanowały 
„Hitlerja“ lub też „Bolszewja". Wobec 
tego radzimy wszystkim nieoświeconym 
i ogłupionym, by zawrócili z błędnej dro­
gi, dopóki czas. Zaprzańcom zaś zapo­
wiadamy walkę, w której nie ustaniemy 
do samego zwycięstwa.

Kilku obywateli.

Przegląd religijny.
Dwudziesta rocznica prekonlzacji J. E. 
ks. kardynała Rakowskiego na arcy­

biskupa warszawskiego.
W dniu 7. bm. upłynęło 20 lat od dnia, 

w którym Papież Pius X mianował ks. 
prałata Aleksandra Rakowskiego, ów ­
czesnego rektora Akademji Duchownej 
w Petersburgu, arcybiskupem - metro­
politą warszawskim. Dwadzieścia lat 
pasterzowania J. E. stanowi bogatą kar­
tę w historji Kościoła katolickiego w 
Polsce. Na okres ten złożyły się: do­
niosła praca i wysiłki a rcypasterza  w a r

Iszawskiego w okresie niewoli, w  czasie 
wielkiej wojny i okupacji niemieckiej, 
budowy zrębów niepodległościowych 
Ojczyzny, wreszcie w  okresie piętnastu 
lat odrodzonej Polski. Z okazji rocznicy 
we wszystkich kościołach archidiecezji 
zostało odprawione uroczyste „Te De- 
um“.

Przygotowania do kongresu euchary­
stycznego w Buenos Aires.

Na skutek rozporządzenia arcybisku­
pa Buenos Aires przez ca ły  okres czasu 
od połowy marca rb. aż do września 
1934 roku. kiedy to jak wiadomo, odbę­
dzie się Międzynarodowy Kongres Eu­
charystyczny, jedna niedziela w  każdym 
miesiącu poświęcona będzie specjalnym 
modlitwom jako przygotowanie ducho-. 
we do tego ważnego zdarzenia.

Dziennik katolicki, wychodzący w  
Buenos Aires, „El Pueblo", komentując 
powyższe rozporządzenie * arcybiskupa, 
podkreśla znaczenie, jakie będzie miał 
Międzynarodowy Kongres Eucharysty­
czny dla wszystkich katolików, a  dla Ar­
gentyny w szczególności.

Pruski minister wyznań o istniejących 
traktatach kościelnych.

Na odbytej w tych dniach konferen­
cji prasowej pruski minister wyznań 
religijnych Rust omówił m. in. kwestję 
stosunku Kościoła i państwa, przyczem 
dłuższą uwagę poświęcił prądom, jakie 
nurtują w tej chwili obóz protestancki. 
W niedawnej rozmowie z biskupem z 
Osnabriick, jako przedstawicielem kon­
ferencji Episkopatu katolickiego w Ful- 
dzie, minister Rust zaznaczył, że dla 
niego miarodajne są istniejące .. obecnie 
traktaty.

Katolickie nabożeństwo w  senacie 
amerykańskim.

Po raz  pierwszy od 40 lat w  sali se­
natu amerykańskiego w  W aszyngtonie 
w obecności rządu z prezydentem Roo- 
seveltem na czele, senatorów, posłów, 
korpusu dyplomatycznego i licznie zgro­
madzonej publiczności odbyło się nieda­
wno katolickie nabożeństwo żałobne. 
Stało się to z okazji dorocznego zw y­
czaju oddawania hołdu zmarłym  w  cią­
gu roku członkom senatu. W  roku bież. 
obchód dotyczył pamięci katolika sena­
tora Tomasza J. Walsha, który, jak w ia­
domo, powołany został do gabinetu no­
wego prezydenta RoOsevelta na stano­
wisko „attorney general", odpowiada­
jące europejskiej godności ministra spra 
wiedliwości. Nabożeństwo żałobne od­
prawił arcybiskup Baltimore, ks. Mi­
chał Curley, który również następnie 
wygłosił odpowiednie żałobne przemó­
wienie i udzielił obecnym pasterskiego 
błogosławieństwa. -

Powrót wypędzonego biskupa 
do Hiszpanji.

Skazany na wygnanie w raz  z kardy­
nałem Segura y Saenz biskup Mugia z 
Vitorii powrócił w czasie świąt wielka­
nocnych do swej siedziby biskupiej po 
spędzeniu na obczyźnie wyznaczonego 
mu okresu czasu. Celćm uniknięcia m a­
nifestacji powiót biskupa odbył się w  
tajemnicy.

Liczba żydów na świecie.
W edług ostatnich s ta tystyk  liczba 

żydów rozsianych pó całym świecie 
wynosi około 15 miljonów głów. Naj­
więcej żydów mieszka w Ameryce (o- 
koło 4 miljonów), dalej w Anglji i jej po­
siadłościach (około 3 miljony). Najwięk­
sze skupienie ludności żydowskiej po­
siada Polska (2829456) i Rosja (2 626667). 
W Niemczech mieszka 643 000 żydów, 
we Francji 165 000, w Palestynie około 
1.50 000, we Włoszech 46 000, w  Japonji 
liczba żydów nie przekracza 500.

x C hrzest k rajow ców  w  południow ych Indjach.

Listy naszych Czytelników.
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TEATR POLSKI W KATOWICACH.

FrSuleln Doctor".
W  czw artek , 18. bm. o godzinie 20 „FrSttłein 

Doctor"., w  której postać ty tu łow ą od tw orzy  p. 
.Teresa M areoka.

Koncert chónt męskiego „Echo".
W  piątek, dmia 19,, bm. o godz. 19.30 dorocz­

n y  k oncert C hóru m ęskiego „Echo" w K atow i­
cach  pod ba tu tą  prof. Adama Kopycińskiego, ze 
'w spółudziałem  p. St. Miku szew ski ego, sk rzypka 
w irtuoza . B ilety w  cen ie  od 49 g r. do 2.49 zł. 
gprzeda.je k asa  tea tru .

Leon W yrw łcz w Katowicach.
W  piątek, 19. bm. o godzinie 21.45 w ystąp i 

jeden jedyny  raz  znakom ity zaw sze  Leon W yr- 
w icz. W ystęp  ten w zbudził ogplne za in tereso­
w anie, gdyż W yrw ścz zapow iedział w ystęp  w 
supełnie now ym  repertuarze . B r'e ty  po cenach 
niskich do nabycia w  kasie teatru .
Teatr Polski z Katowic w  Król. Hucie przedsta- 

i  wiernie szkolne I popularne.
_W  sobotę .20 bm, T e a tr  Polski z K atow ic w y ­

jeżdża do Król. H uty, gdzie w  sali Hotelu Re- 
dena  odegrana zostanie o godz. 15,15 „P rzekup ­
k a  w a rszaw sk a"  jako przedstaw ien ie  szkolne i 
ipoipulame. B iietyt po cenach najniższych do na­
byc ia  u ipfof.aS taśki, szko ła ' handlow a.

I. R E P E R T U  1 R:
C zw artek , 18. bm .: „FrauJein D ootor" o go­

dzenie 20.
• P ią tek , 19. bm .: „K oncert C hóru Męskiego

„E cho" o ' godzinie 19,30.
> P ią tek , dn. 19 bm. W ystęp  Leona W yrw icza .

0  godzinie 21,45.
Sobota, 20. bm .: „K oncert o rk iestry  Ko'. Cze- 

chosłow .' o godzinie 16.
Sobota, 20. bm .: „Jedynaczka k ró la  czeko la­

d y "  o godzinie 20.
N iedziela, 2L . bm .t „P rzekupka  w a rszaw ­

sk a "  o godzinie 16.
. N iedziela, 21. bm .t „Frdulein D octor" o go ­

dzinie 20.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek , dnia 18, bm .: .„W ystęp  L. W yrw i­

c z a "  T arn . G óry o godz. 19,30.
Sobota, dnia 20 bm. „P rzekupka w arszaw ska 

w  Król. Hucie o  godz. 15,15.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Gapiło!: „C zerw ony ślad".
Kino Casino: „Żona z drugiej ręki", II „Flip

1 Flap jako pułkownik i jego sługa".
Kino Colosseum: „M orderstw o p rzy  Rue

M orgue".
, Kino Palace: „M or,te C arlo".

Kino Riaito: „Dama w sm okingu".
1 Kino Union: „N asza jest noc". II. „P a t i P a- 
tachon jako w łóczędzy".

R ecertify  tlnateatrów w Król. Hucie.
Klair A&UÓ5 „W yspa tajem nic" i „Szatański 

p lan".
Kino R oxy: „Syn Indy j" . II. „Igloo", dram  

w  10 aktach.-
Kino Colosseum: „C zarny  Kapitan". II „Mi­

łość w śród  śniegów ".
, .;  • ; — - o  -  -  ■

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 17 maja 1933 r.
. D olar .am erykańsk i 7,55. Funt szterlingów  

30,07. 100 franków  faFncuskich 35,02. 100 fran­
ków  szw ajcarsk ich  171,82. 100 guldenów  holen­
derskich 358,10. 100 koron szw edzkich 155,25.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
w dniu 16 maja 1933 r.

■ r  • t* • . , , :

N otow ąno za 100 kg: Żyto 17,75— 18,00. — 
P szen ica  34,50—35,50. Jęczm ień 13,75— 15,00. 
O w ies 11.75—12,25. M ąka żytn ia 26— 27. M ąka 
pszenna1 53,75—55,75. O tręby  żytnie 9,75— 10.50. 
O tręby  bszenne 9— 10. O tręb y  pszenne grube 
10,25— 11,25. G orczyca 46—52. W yka latow a
II,50-^12,50: P eluszka  11—12. G roch V ictoria 
24—26. Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty  8—9. 
Ogólne usposobienie spokojne.

Z Wydawnictw.
Statystyka Polski' Serja B zeszyt 8 a. „Sko­

rowidz gmin Rzplitej Polskiej. Ludność i bu­
dynki oraz powierzchnia ogólna I użytki rolne. 
Część I. tjtoj. centralne i wschodnie". Nakładem  
G łów nego, U rzędu S ta ty stycznego  ukazał się 
p ierw szy  zeszy t „Skorow idza Gmin R zeczypo­
spolitej P o lsk iej", obejm ujący dane dla w oje­
w ództw  cen tralnych  i w schodnich. W ydaw nic­
tw o tó poraź p ierw sźy  w P o lsce  publikuje licz­
b y  budynków  i ludności w edług ostatn iego spi­
su ludności z . dn. 9. 12. 1931 r. imiennie dla 
w szystk ich  gmin m iejskich i y ie jsk ich  państw a 
polskiego, przyczem  dane te zestaw ione są z 
adnośnem i wynikam i p ierw szego spisu ludności 
z dn. 30. 9. 1921 r. dla tychże  jednostek  admi­
n istracy jnych . N adto w ydaw nictw o podaje do­
k ładne liczby pow ierzchni ogólnej gmin, oparte 
na  now ych pom iarach oraz liczby dotyczące 
pow ierzchni 'uży tków  rolnych i grun tów  ornych 
W' gminach w iejskich, o trzym ane z rejestracji 
rolnej. T ablice zbiorcze podają sum y pow yż­
szych danych dla pow iatów  i w ojew ództw . Na­
stępne. dw a zeszy ty  tego w ydaw nictw a, obej­
m ujące dane dla w ojew ództw  południow ych i 
zachodnich,, ukażą się w  najbliższej przyszłości.

Koblellce. P r z y  udziale delegatów  
za rządu  pow ia tow ego  pp. A. D zióbka i 
Karola G andora  odbyło  się w  Kobieli- 
cach  w alne zebranie  m. ko ła  Z. O. K. Z. 
U stępujący za rząd  złożył sp raw ozdan ie  
z działalności rocznej. W  w y b o rach  do 
now ego za rządu  pow ołani zostali jako 
p rezes  p. Jan  S kow ronek , zast. p rezesa  
p. Józef M asny, sek re ta rz  p . . Juljan 
K raw czy k  naucz., zast. sekr. p. S tani­
s ław  Kosiak, kier. szkoły , skarbn ik  p. 
P a w e ł  Poloczek. D elegat pow. zarządu 
p G andor w ygłosił  za jm ujący re fera t  na 
tem at obecnych  s to sunków  polsko-nie­
mieckich.

M izerów. O dbyło  się tu w alne zeb ra ­
nie Z. O. K. Z. p rz y  udziale delegatów  
zarządu  pow. pp. kier. Szczepańczyka, 
p. sekr. A dam a D zióbka i p. A dama Sa- 
beli. Sp raw ozdan ie  ustępującego z a rzą ­
du z łożył p. naucz Paździor ,  poczem d e ­
legat pow. za rządu  p. Adam S abela  w y ­
głosił re fera t  ob razu jący  obecne s tosun­
ki polsko-niemieckie, a  s ek re ta rz  pow. 
p. Dzióbek om aw ia ł  cel i zadanie Z. O. 
K. Z. S tw ie rdz ić  należy, że miejscowa 
ludność zdaje sobie sp raw ę  z zadania 
Z. O. K. Z., gdyż  w  zebraniu  wzięli u- 
dział cz łonkow ie gremjalnie. Następnie 
dokonano w y b o ru  now ego za rządu  z p. 
kier. Paźdz io rem  na czele. P o  om ów ie­
niu ak tualnych  sp raw , zebranie  zakoń­
czono.

Kryry. O negdaj odby ło  się w  Kry- 
rach w alne  zebranie m iejscow ego koła 
Z. O. K. Z. pod p rzew odn ic tw em  sek re ­
ta rz a  za rządu  pow. p. Adama Dzióbka, 
o raz p rzy  udziale de lega tów  pow. pp. 
kier. S zczep ań czy k a  i A dam a Sabeli. 
U stępu jący  za rząd  p rzedstaw ił  sp ra w o ­
zdanie _ działalności za  rok ubiegły. P o  
udzieleniu absolutorium  ustępującem u 
za rządow i p. A. Dzióbek sch a rak te ry zo ­
w ał cel i zadanie Z. O. K. Z. w  dobie o-

N iezw yk ły  pochód szczurów .
P o d czas  powodzi, spow odow anej  u- 

lewnemi deszczam i, w Anglji, w  pew nej 
m iejscowości zd a rzy ł  się c iek a w y  fakt 
m asow ej emigracji szczu ró w . Kilkuty­
sięczna arm ja  w y ru s z y ła  pew nego  dnia 
gościńcem, pod p rzew o d n ic tw em  s ta re ­
go ślepego szczura . Robotnicy, idący tą 
dragą, musieli cofnąć się przed tą  ogro­
m ną i zbitą m asą, cykliści zaw rócili  z 
drogi. Pochód  czw oronożnych  ucieki­
n ierów  przedstaw ia ł  w idok tak groźny, 
że n aw e t  najodw ażniejsze  psy odm ów i­
ły zbliżenia się do nich. Dopiero sam o­
chód c iężaro w y  zmusił je do ustąpienia 
z gościńca. S k ie ro w a ły  się ku lasowi 
i znikły z horyzontu .

N ajw iększe w ą sy  w  Japonii.
W  tych  dniach zm arł szef lo tn ic tw a 

japońskiego genera ł  Nagaoku. S łyną ł 
on w  swojej ojczyźnie m. in. także z 
tego w zględu, że oblicze jego zdobiły  o- 
grom ne, pó łm etrow ej długości i bardzo 
gęste  w ąsy ,  co jest z jaw iskiem  bardzo  
rządkiem  u Japończyków .

Na Ł otw ie znaleziono skarb.
W e  wsi Ł uby koło P rek u l  na Łotw ie 

znaleziono w ziemi skarb . Szczęśliw ym  
znalazcą tego skarbu  okazał się dzier­
ża w c a  ka rczm y  J. T e te rew sk i  podczas 
rem ontu  sw eg o  domu. Z ak ładając  now ą 
podłogę, T e te rew sk i  u suw ał n iepo trze­
bną ziemię, w y rz u ca ją c  ją za okno. T ym  
czasem  obok okna przechodziła  żona 
k arczm arza ,  k tó ra  za u w a ż y ła  w  piasku 
kilka ok rąg ły ch  św iecących  się p rzed ­
m iotów , k tó re  okaza ły  się 10-rublowe- 
mi złotemi m onetam i rosyjskiem i z cza­
só w  przedw ojennych . R ozpoczęto  po­
szukiw ania , w rezultacie  czego w y k o p a ­
no z ziemi około 2 i pół kg. z ło tych  m o­
net. P raw d o p o d o b n ie  pieniądze te zo­
s ta ły  zakopane pod podłogą w  czasie 
w ojny przez  poprzedniego w łaściciela 
karczm y, k tó ry  uciekając przed Niem­
cami, uciekł by ł do Rosji i s tam tąd  w ię­
cej nie pow rócił.

Gdzie I jak długo trwają mandaty 
p oselsk ie?

Najdłuższy okres  t rw an ia  m an d a tó w  
poselskich w y k azu je  C zechosłow acja ,  
gdzie w y b o ry  do parlam entu  o d b y w a ją

becnej. N astępnie dokonano w y b o ru  
now ego zarządu, w  sk ład  k tórego  w e­
szli p. kier. O rzechow ski —  prezes, p. 
S tan is ław  Puste ln ik  —  zast.  p rezesa , p. 
naucz. Po loczek  — sek re tarz ,  p. A. G ru ­
szka  —  zast. sekr., p. Jan  P inocy  — 
skarbnik . Następnie p, kier. Szczepań­
cz y k  o raz  p. S abela  wygłosili re fera ty  
obrazujące  obecne stosunki polsko-nie­
mieckie. H asłem  „C ześć  O jczyźnie11 za ­
kończono zebranie.

Poręba. P o ć  p rzew o d n ic tw em  dele­
g a ta  pow. za rząd u  p. kier. Kuźniarskiego 
odbyło  się w  P o ręb ie  w alne zebranie 
m iejscowej placów ki Z. O. K. Z. S p r a ­
wozdanie z p ra cy  koła sk ładał  p. kier. 
Czajka. Ze sp raw o zd an ia  w ynikało, że 
p laców ka Z. O. K. Z. w  P o ręb ie  rozumie 
cel i zadanie Z. O. K. Z. S ta ran iem  koła 
u rządzano  w szelk ie  u roczystości na ro ­
dow e. D elegat za rządu  pow. podkreślił 
z uznaniem  pracę  koła. W  sk ład  now e­
go za rządu  weszli p. kier. Czajka  — p re­
zes, p. Józef P a jąk  — zast. p rezesa , p 
P. Dobija —  sekr., P . Sojka —  zast. se ­
k re ta rza ,  Józef C zem bor —  skarbnik. 
P an  kier. Kuźniarski w ygłos ił  referat, 
poczem  odśpiew aniem  „R o ty"  zakończo­
no zebranie.

Studzionka. O dbyło  się tu w alne ze­
branie p rzy  udziale pp. dr. Riessa, prof. 
Dobrow olskiego i kier. Kurtycza. U stę­
pujący  za rząd  z łożył szczegó łow e sp ra ­
w ozdanie z ca łorocznej p racy . P oczem  
delegaci pow. za rządu  referow ali sp ra ­
w ę obecnych  s tosunków  polsko-niemie­
ckich oraz  cel i zadania Z. O. K. Z. No- 
w o o b ran y  za rząd  uko n s ty tu o w ał się na­
stępująco p. Augustyn- B ry ch c y  — p re ­
zes, p. Fr. Niezgoda — zast. prezesa , p. 
W incen ty  K olarczyk  — sekr., p. Lud­
wik Kudła — skarbnik . Na zebraniu  po­
ruszono sze reg  ak tua lnych  spraw , po­
czem  zebranie  zakończono.

się co 6 lat. Z pośród 28 państw  euro­
pejskich w  16 okres  t rw an ia  m an d a tó w  
poselskich wynosi 4 la ta ;  co pięć lat na­
tom iast o d b y w a ją  się w y b o ry  w Anglji, 
lrlandji, Italji, P olsce i na W ęgrzech .  W  
Norwegji, Łotwie, Finlandji i w  Estonji 
w y b o ry  o d b y w a ją  się co 3 lata.

12-letni chłopiec operow ał w łasną matkę
Z S udbury  w  stanie O ntario  donosi 

„United P re s s " :  W y d a rz y ł  się tutaj nie­
z w y k ły  w y p a d ek  ofiarnej miłości s y ­
nowskiej, tem bardzie j  w zrusza jący ,  że 
chodzi o za ledw ie 12-letniego chłopca, 
k tó ry  w łasnoręczn ie  o p erow ał sw ą  m a t­
kę w  n iebezpiecznych w arunkach .  Żona 
pew nego fa rm era  zach o ro w a ła  na wiel­
ki w rzód  na plecach. G dy karbunkuł 
p rzy b ra ł  g roźne rozm iary , a kobieta z a ­
częła  go rączkow ać ,  posłała po najbliż­
szego lekarza , k tóry  nie chciał p rzy b y ć  
do chorej, jeżeli ta nie wpłaci mu 10 do­
larów , p rzed  podjęciem jakichkolwiek 
k ro k ó w  zapob iegaw czych . Rodzina ży ła  
w  nędzy  i nie m ogłą sobie pozwolić na 
ten w y d a tek .  W ted y  12-letni syn zde­
zynfekow ał m ydłem  i ogniem b rz y tw ę  
ojca, poczem  w ycią ł  m atce  groźną na­
rośl. O peracja  udała się i kobieta w y ­
zd row ia ła  w krótkim  czasie. Niesumien­
nego lek a rza  aresz to w an o .

N ajw ybitniejszy bankier amerykański 
oszustem .

Policja a m ery k ań sk a  a re sz to w a ła  w 
N ow ym  Jorku  znanego bankow ca  a m e­
rykańskiego  Mitchela. A resz tow anie  na­
stąpiło  pod za rzu tem  dokonania fa łszy ­
wej deklaracji o dochodach. Mitehel po­
dał za  1929 rok 48 000 do larów  s tra t  i 
w obec tego nie zapłacił żadnych  podat­
ków. T y m czasem  jego dochód, jak u s ta ­
lono, za rok  1929 w ynosił  3 000 000 000 
dolarów , a  Dodatek jaki winien być  u- 
iszczony, s ięgał sum y 657 000 do la rów ; 
Mitchela uw ażano  za jednego z n a jw y ­
bitniejszych bank ierów  w  A m eryce. Z 
k ie ro w n ic tw a  National C ity  Bank ustą­
pił dopiero przed 3 tygodniam i w o k re ­
sie k ry z y su  bankow ego . P o  p rzew iez ie­
niu M itchela do więzienia, p rzesłuchi­
w ano  go przez dw ie  godziny, poczem 
za kaucją  10 000 do la rów  w ypuszczono  
go na wolność. Nakaz a re sz to w a n ia  u- 
zy sk a ł  zgodę p rezy d en ta  Roosevelta .

| SPORT.
SMP. Zgoda — 75 pp. Król. Huta 2:1 (0:0)
P rzy jac ie lsk ie  zaw ody pow yższych  drużyn 

zakończyły  się pew nem  zw ycięstw em  SM P. — 
W ynik meczu by łby  jeszcze w yższy , gdyby  
bram ki 75 pp. nie był bronił rep rezen tacy jny  
gracz Ś ląska — M rozek. Bramki dla SM P. zdo­
byli W iencek i Tom an.

SMP. W ielopole — SMP. Rybnik 2:1

W yścig kolarski w  Łaziskach Górnych.
W  czw artek  (św ięto) dnia 25 maja rb. SM P. 

Łaziska G órne urządza  wielki w iosenny w yścig 
kolarski na p rzestrzen i 40 km., dostępny  dla 
w szystkich kolarzy  SM P. całego Ś ląska.

W yścig  przeprow adzony zostanie na trasie  
Łaziska G órne — O rzesze — W oszczyce — Za­
wiść — Łaziska G órne — Ł aziska Średnie —> 
W y ry  — M ikołów — Śm iłow ice — ; Ł aziska 
Górne.

S ta r t biegu nastąpi o godz. 14.
Zgłoszeń a w raz  z w pisow em  1.— zł. n a ie ty  

nadsyłać na adires A ugustyn P acha, Łaziska 
G órne, do dnia 23 bm. najpóźniej.

Dla zw ycięzców  przeznaczonych  jes t 15 na­
gród w artościow ych.

V
Sukces Kusochtskiego w Pradze. 
PRAGA 17. V. W między­

narodowych zawodach lekkoatletycz­
nych urządzonych przez Slavie, g łów ­
nym punktem programu był bieg 5 kim 
z udziałem Janusza Kusocińskiego. Ku- 
soclriskl wygrał bieg bezapelacyjnie w  
czasie 15:07,4 przed Czechami Hronem 
15:49,4 i Ledererem 15:53,2. Jak widać 
z wyników Kusociński nie był zupełnie 
zagrożony przez sw ych przeciwników.

Prof. Szymoński ukończył C. I. W . F.
Jak  się dow iadujem y by ły  długoletni p rezes 

Śl. O. Z. L. A. i zasłużony o rgan iza to r lekko­
a tle tyk i s'asikiej prof. Szym oński z Król. H uty 
ukończył ostatn io  C entralny  In s ty tu t W ycho­
w ania Fizycznego i w ynikiem  b. dobrym

W iadom ość tę podajem y z pełrnem zadow o­
leniem, bow iem  prof. Szym oński po dw uletn iej 
nieobecności w  życiu organizacyjuem  Związku 
L ekkoatletycznego niew ątpliw ie znów  po­
św ięci się p racy  nad podniesieniem  poziomu 
lekkoatletyk i śląskiej około rozw oju k tó re j po­
łożył niem ałe zasługi.

Bieg rozstawny o nagrodę LOPU.
W niedzielę, dnie 21 maja rb. o godz. 15 od­

będzie się na lotnisku katowickiem bieg rozstat 
w ny na dystansie 5 000 mtr. (3X1000 °raz  
4X500) o nagrodę LOPU.

Zgłoszenia drużyn Śl. O. Z. L. A. przyjmuje 
sekretarjat Śląskiego Okręgowego Zw. Lekko­
atletycznego w Ka.o wicach, ul. Pocztow a U , do 
dnia 20 bm.

Zbiórka zawodników w dniu 21 bm. o godz. 
13,30 w Okręgowym Ośrodku W. F. w Katowi­
cach ul. Jana 14. p. I., skąd nastąpi odjazd auto­
busem na lotnisko.

Nowe władze „Silesji" w  Łagiewnikach.
O dbyte doroczne w alne zebranie m iejscowe­

go KS. „S ilesia" przy  udziale 57 członków , po 
odczytaniu sp raw ozdań  i udzieleniu absoluto­
rium  ustępującem u zarządow i w ybrało  now e 
w ładze w składzie następując.: p rezes K asprow - 
ski Tom asz, w iceprezes i skarbnik  A ugustyn 
Ring; sek re ta rz  W incenty D ziałach, zast. sekr. 
Moś Jan, kier. sportu  W iktor Kaleciok. k iero­
wnik drużyn  mł. Józef P ion tek ; ław nicy : Nie- 
chój Edw ard i S tokłosa Józef, rew izorzy  k asy : 
H achuia Jan , Rygoł Józef i KoHóch Jan.

W szelką korespondencję w sp raw ach  zawo­
dów kierow ać należy pod ad resem : Wiktór Ka­
leciok, Łagiewniki Śl., ul. Szkolna (Bloki).

Jędrzejewską zaproszono do Ameryki.
Jadzia  Jęd rzejew ska, chluba tonisu polskiego 

przy jęła  zaproszenie do udz atu w tenisow ych 
m istrzostw ach  S tanów  Zjednoczonych w  F o res t 
HIM, gdyż Ikuja okrętow a G dynia — N owy lork 
udzieliła jej bezp ła tny  przejazd do Am eryki. 
Poza m istrzostw am i Jęd rzejew ska w eźm ie u- 
dzdał w szeregu  turniejach k lubow ych w S ta ­
nach Zjednoczonych.

M otocyklowy „Grand Prix“ na Śląsku.
M otocyklow y „G rand P rix “ Polski odbędz e 

się w roku bieżącym  na Sląsisu w dniu 18-go 
czerw ca już nie na słynnym  tró jkącie  szas M urc- 
ki — G iszow iec — M ysłow ice, lecz na now o- 
obranej trasie  K atow ice — KróL H uta — Cho­
rzów  — W ełnow iec — K ato w ce .

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Ś ląskiego 
G wiazdki Ś ląsk.ej. — Za redakcję odpowiada; 
Franciszek Godula. Krói. Fiuta. — Nakładem: 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet. Spółka z ogr 
odp.. K atow ice, ul. św S ta n 's la wa 4. tel. 14—14- 
D r u k i e m :  D rukarnia S iaska. S-ka z ogr. odp.

K atow ice, ul. B atorego  2 — teł. 8-78.

Rozm aitości.


